
Kolsfny turbozespół
w siłowni
Jaworzno il
wKfótce rozpocznie prace

W piątek, 19 bm. w siłow­
ni Jaworzno II zakończono 
wszystkie próby techniczne 
przy kolejnym turbozespole. 
Jest to przedostatni turboze­
spół tej nowej wielkiej elek­
trowni. Próby wykazały bar­
dzo dobrą jakość robót mon­
tażowych przy turbozespole 
i urządzeniach pomocni­
czych. Turbina odbyła pracę 
na pełnych obrotach i nie 
wykazała żadnych usterek bu 
do wlano-montażowy ch.

Nowy turbozespół rozpo­
cząć ma normalną pracę w 
przyszłym miesiącu. Będzie 
to już drugi turbozespół włą­
czony w bieżącym roku do 
eksploatacji w siłowni Jawo­
rzno II.

W Hucie im. Lenina

W rejonie zespołu wralcow 
ni Huty im. Lenina rozpo­
częły się w' tych dniach pra­
ce przy wykopach pod funda 
menfcy nowego, wielkiego o- 
biektu — walcowni ciągłej 
blach na zimno. Walcownia 
ta łącznie ze znajdującą się 
obecnie w budowie walcownią 
blach na gorąco, zamknie 
cykl produkcyjny kombinatu.

Zadaniem walcowni tzw. 
zimnej będzie przewalcowy 
wanie blach grubych na bla­
chy cienkie, których grubość 
wynosić będzie niekiedy u- 
łamki milimetra. W walcow­
ni otrzymywać się będzie 
blachy niepokryte oraz bla­
chy uszlachetnione — ocy­
nowane lub ocynkowane.

rozpoczyna Kościan
W ośmiu miastach Wielkopolski odbędą się w tym roku powia­

towe wystawy rolnicze. Będzie to przegląd osiągnięć produkcyj­
nych wszystkich typów gospodarstw rolnych, pokaz najnowszych 
metod, stosowanych w uprawie roli i hodowli inwentarza.

Zwiedzający zaznajomią się po­
glądowo z najwyższymi zbiorami 
zbóż i okopowych, z wydajność:^ 
produkcji hodowlanej. Założeniem 
scenariuszy wystaw jest, aby 
zwiedzający, oglądając eksponat, 
np.: żyto, które wydało 30 q z ha 
lub krowę dającą rocznie 6.000 li­
trów mleka, dowiedzieli się równo­
cześnie, jakimi metodami, w jaki 
sposób i w jakich warunkach do­
szedł wystawca do takiego osiąg­
nięcia.

Wynika z tej zapowiedzi, że or­
ganizatorzy wystaw wyciągnęli 
wnioski z błędów popełnionych w 
zeszłym roku, kiedy to informato­
rzy spełniali raczej rolę ochrony po 
szczególnych stoisk. A przecież po 
to urządza się dużym nakładem sił 
i środków wystawy, aby ogół rol­
ników mógł się uczyć i w praktyce 
równać do przodujących, do mi­
strzów urodzaju i hodowli. Chodzi 
o to. aby na wystawie każdy spół­
dzielca i chłop indywidualny mógł 
zobaczyć i dowiedzieć się, jakie po 
siada w swym gospodarstwie re­
zerwy produkcyjne, których w co 
dziennej pracy często nie dostrze­
ga. Wtedy także cel dydaktyczny 
wystaw będzie osiągnięty.

W tegorocznych wystawach rol­
niczych w woj. poznańskim weź 
mie udział 114 państwowych gospo 
rlarstw rolnych, 179 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 769 indywidualnych 
gospodarzy. Obok osiągnięć w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej po­
kazane będą na wystawach wzory 
nowoczesnego budownictwa wiej­
skiego z różnymi typami silosów’, 
gnojowni, urządzeń melioracyj­
nych itp. Nowością zaś będzie uka­
zanie korzyści, wynikających z róż 
norodnych form współpracy i 
współdziałania spółdzielców ze swy 
mi sąsiadami gospodarującymi 
jeszcze indywidualnie oraz małych 
form kooperacji na wsi.

Wystawy, stanowiące w pełnej 
mierze podsumowanie wykonania 
zadań 2-letniego planu rozwoju roi 
nictwa, obrazować będą przebieg i 
perspektywy walki o podwyższe­

23 posiedzenie
sejmowej Komisji 
komunikacji 
1 Łqczności

Biuro Prac Sejmowych 
‘kancelarii Rady Państwa za­
wiadamia, że posiedzenie sej- 
y/owej Komisji Komunikacji 
Łączności odbędzie się w 
rob? sierpnia 1955 r. (wto- 

w sali Domu Poselskie­
go przy uj wiejskiej nr 4.

Początek posiedzenia o go- 
ożinie 10.

Rok XI Wydanie AB Poznań, niedziela poniedziałek 21/22 VM 1955 r. Nr 199 {3597j

Przed wyjazdem

WYMIANA
iędzy rządami

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
12 sierpnia ambasada ZSRR we Francji otrzymała za po­

średnictwem ambasady Niemieckiej Republiki Federalnej notę 
rządu Niemieckiej Republiki Federalnej, dotyczącą propozycji 
rządu radzieckiego w sprawie nawiązania stosunków dyploma­
tycznych, handlowych i kulturalnych między ZSRR a NRF 
oraz odbycia w tym celu odpowiednich rokowań. 19 sierpnia 
ambasada ZSRR we Francji przekazała ambasadzie Niemiec­
kiej Republiki Federalnej odpowiedź rządu radzieckiego na 
wspomnianą notę rządu Niemieckiej Republiki Federalnej.

Nota rządu NRF
(z 12 sierpnia)

Rząd federalny potwierdza 
odbiór noty rządu ZSRR z 3 
sierpnia 1955 r., w której rząd 
radziecki wyraża życzenie,' aby 
przewidziane rokowania mię­
dzy delegacjami rządowymi ZSRR i NRF odbyły się w Mos

nie produkcji rolnej w połączeniu 
z umocnieniem spółdzielni produk­
cyjnych i przebudową ustroju rol­
nego. Pokazane zostaną niewyko­
rzystane rezerwy produkcyjne oraz 
drogi i sposoby, wiodące do pełniej 
szego ich wykorzystania dla pod­
niesienia globalnej produkcji rol­
nictwa.

Dziś, w niedzielę, 21 bm. nastąpi 
otwarcie pierwszej tego rodzaju 
wystawy w Kościanie. Następne 
wystawy: w Szamotułach, Trzcian­
ce, Gnieźnie, Kole, Jarocinie, Tur­
ku i Kaliszu otwarte będą w pierw 
szych dniach września br.

Z uwagi na liczbę wystawców — 
którzy naprawdę mają coś do po­
kazania w dziedzinie produkcji roi 
nej, oraz ze względu na możliwość 
zapoznania się z perspektywą roz­
wojową wielkopolskiej wsi — za­
chęcamy wszystkich rolników (i 
nie tylko rolników) do zwiedzania 
tegorocznych wystaw rolniczych. 
Ukażą nam one bowiem plastycz­
nie tkwiące we wszystkich gospo­
darstwach ogromne rezerwy, któ­
rych wykorzystanie podniesie nasz 
kraj na wyższy stopień rozwoju go 
spodarczego i pozwoli na podwyż­
szenie stopy życiowej wszystkich 
ludzi pracy. (kj)

Białostocka 
fabryka pluszu
otrzymała imię
Feliksa KonaPrzodujący w woj. biało­stockim zakład pracy — Bia­łostocka Fabryka Pluszu zo­stała os-tatnio nazwana imie­niem wielkiego rewolucjonisty, jednego z członków Tymcza­sowego Komitetu Rewolucyj­nego Polski — Feliksa Kona.Najstarsi robotnicy fabryki — Stefania Plis i Jan Chrza­nowski, pamiętający okres działalności TKRP. dokonali odsłonięcia tablicy a. nową na­zwą fabryki. Zebrana na pla­cu przyfabrycznym załoga przyjęła od sztafet zakładów pracy Białostocczyzny życzenia dalszych sukcesów produkcyj­nych.W czasie uroczystości wielu robotników Zakładów im., Ko­na otrzymało odznaczenia pań stwowe, m. in. srebrnym krzyżem zasługi odznaczony został długoletni pracownik fabryki — Wacław Piotrow­ski.

kwie w końcu sierpnia lub na 
początku września.

Rząd federalny pragnąłby 
zadośćuczynić temu życzeniu. 
Jednakże wobec tego, że wizyta 
ta wymaga dokonania w Bonn 
niektórych przygotowań spra­
wiających pewne trudności 
wskutek ferii parlamentarnych 
w sierpniu, rząd federalny pro­
ponuje. aby rokowania rozpo­
częły się w Moskwie około 9 
września 1955 r.

W swej nocie z 30 czerwca 1955 r 
i rząd federalny wyraził już zgodę 

ns propozycję radziecką z 7 czerw­
ca, przewidującą omówienie, kwe­
stii nawiązania stosunków dyplo­
matycznych, handlowych i kultu­
ralnych między obu krajami i roz­
patrzenie związanych z tym zagad­
nień. Biorąc pod uwagę, że w swej 
nocie Z 3 sierpnia 1955 r. rząd ra­
dziecki zaproponował także roz­
patrzenie sprawy wymiany doku­
mentów odnośnie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych, jak rów 
nież, kwestii zawarcia układu han­
dlowego i podpisania konwencji 
kulturalnej, rząd federalny wyraża 
zgodę na to, żeby w toku rokowań 
omówiono posunięcia, które wyda­
ją się celowe dla przygotowania 
wymiany takich dokumentów i za­
warcia odpowiednich porozumień 
we wspomnianych dziedzinach.

Rząd federalny uważa, że omó­
wienie sprawy nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych, handlo­
wych i kulturalnych stwarza ko­
nieczność rozpatrzenia innych kwe 
stii politycznie związanych z pro­
blemami wymienionymi przez rząd 
radziecki, a zwłaszcza tych, które 
nie mogą być traktowane oddziel­
nie od kwestii nawiązania stosun­
ków’ dyplomatycznych między obu 
krajami. Obejmuje to kwestię jed­
ności narodowej Niemiec, od roz­
wiązania tego problemu zależy 
stworzenie systemu zmierzającego 
do zapewnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego.

Obejmuje to ponadto kwestię 
zwolnienia Niemców, których się 
jeszcze zatrzymuje obecnie na te­
rytorium Związku Radzieckiego 
lub w strefie jego wpływów, albo 
którym czyni się inne przeszkody 
w opuszczeniu wymienionego tery­
torium lub wspomnianej strefy 
■wpływów. Cały naród niemiecki 
gorąco pragnie jak najszybszego 
uregulowania tej kwestii, którą u- 
waża za konieczny element norma­
lizacji swych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim.

Rząd federalny jest przekonany, 
że w celu osiągnięcia zadowalają­
cego rozwiązania problemów wysu­
niętych na pierwszy plan przez 
rząd radziecki, konieczne jest, aby 
między obu rządami odbyła się 
szczera dyskusja i aby nastąpiło 
wzajemne uzgodnienie poglądów 
na wszystkie związane z tym pro­
blemy.

Tekst
noty radzieckiej

(z 19 sierpnia)
Potwierdzając odbiór noty 

rządu Niemieckiej Republiki 
Federalnej z 12 sierpnia 1955 
roku, rząd Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich ma zaszczyt zakomuniko­
wać, iż wyraża zgodę, aby ro­
kowania z rządową delegacją 
Niemieckiej Republiki Federał 
nej z kanclerzem Adenauerem 
na czele rozpoczęły się w Mos­
kwie 9 września.

Rząd radziecki przyjmuje do 
wiadomości zgodę rządu NRF na i

omówienie sprawy nawiązania 
stosunków dyplomatycznych, 
handlowych i kulturalnych mię 
dzy ZSRR a NRF, jak rów­
nież związanych z tym zagad­
nień. Co się tyczy wspom­
nianej w nocie rządu NRF 
kwestii jedności narodowej 
Niemiec, to rząd radziecki 
nie wątpi, iż stanowisko 
ZSRR w tej sprawie znane Jest 
rządowi NRF. Rząd radziecki 
nie widzi oczywiście przeszkód 
na drodze do dokonania wy­
miany poglądów w tej sprawie, 
jak również na temat innych 
zagadnień międzynarodowych, 
interesujących obie strony.

8 19 bm. odbył się w Warsza­wie mecz Tokio — Warszawa w tenisie stołowym. Zdecydo­wane zwycięstwo odnieśli za­wodnicy japońscy — 5:0.

w powiecie rawickim
Do godziny 15-tej 

na 5 punktów skupu
dostarczono

ton ziarna
Całkowite wykonanie planów’ obowiązkowych dostaw zboża 

nie nastręcza trudności. Potwierdzają to w powiecie lawickim 
fakty wywiązania się z planów 630 chłopów’ indywidualnych. 
7 wsi, m. in. Szymonki, Sowiny, Zaorle, Jeziora, Pomocno, 
również do dnia 18 bm. wykonały w całości swe roczne plany 
sprzedaży państwu zboża.

W związku z tym przewodni­
czący Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej Władysław 
Lubiatowski zwrócił się z ape­
lem do rolników powiatu ra- 
wickiego, aby dzień 20 sierp­
nia stal się „dniem zbożo­
wym". ,,W dniu tym -- czyta­
my w odezwie — nie powinno 
zabraknąć ani jednego chłopa 
w spełnianiu obywatelskiego o- 
bowiązku. Przez 100-procen- 
towe wykonanie planu odstaw 
zboża w dniu 20 sierpnia chłopi 
naszego powiatu okażą swą 
wolę gospodarczego umocnie­
nia naszego państwa i pogłę­
bienia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego".

Apel ten nie pozostał bez 
echa. Już od godziny siódmej 
rano zaturkotały wozy chłop­
skie i spółdzielcze na wszyst­
kich drogach powiatu rawic- 
kiego, kierując się do pięciu 
stałych punktów skupu.

Godzina 9.30. Jesteśmy na 
punkcie skupu w Miejskiej Gór 
ce. Przed magazyn zajechał 
właśnie Marcin Sztulpa z Ha- 
lerowa Półtorej tony dorodne­
go ziarna pszenicy na wozie. 
Laborant Gminnej Spółdzielni 
pobiera próbkę na wilgotność. 
Niestety, mój kochany Marci­
nie, trochę wilgotna. Nic nie 
szkodzi — odpowiada Sztulpa. 
Potrąćcie odpowiedni procent, 
bo ja muszę dzisiaj plan wyko­

mimo że jesteśmy
Dzieci Polonii Zagranicznej

w gościnie u Prezesa Rady Ministrów
dają zapewnienia.Niecodzienni goście bawili 

w dniu 18 bm. w pięknym o- 
grodzie Urzędu Rady Mini- 

' strów przy Krakowskim 
Przedmieściu. Na przyjęcie, 
wydane tu przez Prezesa Ra­
dy Ministrów’ Józefa Cyran­
kiewicza, przybyły dzieci pol­
skie z Francji, Belgii, Austrii, 
Holandii i Danii.

Spędziły one sześć tygodni 
na koloniach w najpiękniej­
szych miejscowościach wcza­
sowych Polski. Na zakończę 
nie swego pobytu zaproszone 

■ zostały do Warszawy.
Na twarzach zgromadzo 

nych dzieci maluje się duże 
wzruszenie, gdy na ich powi­
tanie wychodzą m. in. mini­
ster oświaty — W. Jarosiń­
ski, kierownik ministerstwa 
spraw zagranicznych — M. 
Nasakowski i wiceminister 
zdrowia — B. Kożusznik.

— Witamy was serdecznie, 
drogie, kochane dzieci — po­
wiedział do młodzieży mini­
ster oświaty — W. Jarosiń­
ski. Witamy was w imieniu 
rządu Polski Ludowej, pre­
miera Józefa Cyrankiewicza, 
w imieniu naszej Ojczyzny.

Po powrocie do waszych 
domów, powiedzcie naszym 
rodakom na obczyźnie, że dziś 
w Polsce pracy jest dużo, że 
praca, jest i dla tych, którzy 
mieszkają w kraju, i dla 
tych, którzy przebywają jesz­
cze na obczyźnie. Powiedzcie, 
że Polska czeka na każdego, 
kto tylko chce wrócić i pra­
cować. Powiedzcie im, że Oj­
czyzna tak jak kochająca 
matka — przyjmie każdego, 
kto chce wszystkie swoje dzie 
ci mieć przy sobie.

Nastrój na przyjęciu jest 
coraz bardziej serdeczny. 
Dzieci otaczają przedstawi­
cieli rządu, wszystkie chcą 
powiedzieć o tym co czują i 
o czym myślą. — Kochamy 
swoją Ojczyznę, mimo że je­
steśmy od niej daleko — pa-

nać. Po krótkiej wymianie 
zdań doszli do porozumienia.

Marian Krawczyk / Zakrze­
wa przywiózł cztery tony żyta. 
To jest reszta planu, nie licząc 
jęczmienia browarnianego, któ­
ry będzie dostarczony zgodnie 
z zarządzeniem PRN w dniu 15 
września. Godzina 11: przez 4 
godziny skupiono 126 ton 
zboża.

Godzina 11.30. Punkt skupu 
w Pakosławiu. Od rana skupio­
no 70 ton ziarna. Wacław Woj­
taszek z Niemarzyna dostarczył 
resztę tegorocznego planu: 8 i 
pół kwintala. W ciągu tygod­
nia dostarczył już 6 ton. Z roz­
mowy wynika, że Wojtaszek, to 
wzorowy gospodarz. Zebrał po 
18 kwintali żyta i po 20 kwin­
tali pszenicy z hektara. Młócił 
własną maszyną, gdyż nie mógł 
się doczekać motorowej.

Jutrosin, godzina 13. Jan 
Maćkowiak z Kołaczkowie zła- 
dowuje akurat trzy tony psze­
nicy. Wykonał plan roczny. 
Ogółem skupiono tu dziś 80 ton 
zboża.

Wracamy do Miejskiej Gór 
ki. Przed magazynami nie­
przerwany sznur chłopskich 
wozów. Czekają na zładowanie 
zboża. Jest godzina 14. Skupio­
no już dalszych 70 ton.

Z tym czekaniem, to trochę 
nie w porządku. Wiedząc, że
sobota jest ,,dniem zbożowym", jak Gniezno, Jarocin, Września, 
kierownictwo Powiatowego Konin i inne.

- Kocha­
my i wiemy o mej dużo, li­
czymy śię ojczystego języka, 
śpiewamy polskie piosenki, 
tańczymy polskie ludowe tań­
ce.

W imieniu wszystkich dzie­
ci polskich z Francji, Belgii, 
Holandii, Danii i Austrii mó­
wiła 11-letnia Irena średnia- 
wa z Francji.

Już 9 tys. ten węgla
_|z nalmładszej kopalni 

„Nowy Wśrek“
Do wielu miejscowości w 

różnych stronach kraju odeszły 
w tych dniach transporty wę­
gla, który dostarczyła miesz­
kańcom najmłodsza w Polsce 
kopalnia „Nowy Wirek". .Jedna 
z ostatnich przesyłek adreso­
wana jest do Gminnej Spółdz. 
w Ligocie, pow. Prudnik.

Od uruchomienia kopalni n- 
płynęło zaledwie 20 dni, a już 
wydobyła ona z jednego czyn­
nego na razie oddziału wydo­
bywczego ponad 9000 ton wę­
gla.

Adyś^i jisgosłewiańscy 
udali się z Moskwy
<fo B*ekaaaaa

MOSKWA {PAP)Po kilkutygodniowym poby­cie w ZSRR Jugosłowiański Zespół Taneczny ,,Kclo“ opu­ścił w dniu 19 bm. Moskwę, udając się d-o Pekinu. Na Dworcu Jarosławskim gości z Jugosławii żegnali przedsta­wiciele ministerstwa kultury ŚSRR i świata artystycznego.Odjeżdżających odprowadzał iakże ambasador pełnomocny i nadzwyczajny ChRL w ZSRR Liu Siao-I.

Związku Gminnych Spółdzielni 
powinno się było postarać o 
większą ilość ludzi do odbiera­
nia przywożonego ziarna. Zlek­
ceważono sobie chłopski cenny 
czas, dopuszczając we wszyst­
kich punktach skupu do kilku­
godzinnego wyczekiwania na 
rozładowanie wozów. Na punk­
tach skupu w Miejskiej Górce i 
Pakosławiu chociaż urządzono 
bufety, oczekujący swej kolejki 
gospodarze nie mogli nic zjeść 
ani ugasić pragnienia. Nie było 
bowiem ani wędlin, ani piwa. 
To są dwa poważne zaniedba­
nia, które zaobserwowaliśmy w 
tym dniu.

Lepiej było w Bojanowie. 
Tam zarząd GS umiał postarać 
się o produkty spożywcze i pi­
wo, co rzecz jasna zostało przy­
jęte przez czekających ze zbo­
żem rolników z zadowoleniem. 
W Bojanowie do godziny 15 
skupiono 00 ton ziarna.

W chwili, gdy podajemy te 
informacje do druku (godz. 21), 
na wszystkich punktach skupu 
trwa gorączkowa praca. Bo jak 
nam powiedział średniorolny 
chłop Michał Olejniczak z Roz- 
stępniewa — ..dwudziesty 6ierp 
nta kończy się o godzinie 12 w 
nocy".

Jakie były wyniki dnia zbo­
żowego w pow. rawickim, czy 
i w jakim stopniu powiat ten 
wykonał plan miesięczny i rocz 
ny — dowiecie się z wtorkowe­
go numeru ..Głosu". W każdym 
razie zorganizowanie takiego 
dnia powinno służyć jako przy­
kład dla opóźnionych powiatów



S^ezolucia Rady ŚFMD
w sprawie wyników V Światowego Festiwalu 

i przyszłych zadań Federacji
Jak już podawaliśmy, na końcowym posiedzeniu Rady 

SFMD podjęto rezolucję w sprawie wyników V Światowego 
Festiwaiu i przyszłych zadań SFMD. Rezolucja ta głosi m.

In.:
Festiwal otwarty pod zna­

kiem pozytywnych wyników 
konferencji ..Wielkiej Czwór­
ki" odbył się w atmosferze 
wzajemnego zrozumienia, głę­
bokiej przyjaźni, wzajemnego 
zaufania i uzasadnionego opty 
mizmu. 30 tysięcy młodych 
chłopców i dziewcząt pocho­
dzących ze 114 krajów' mogło 
się tu spotkać, wymienić do­
świadczenia i nawiązać brater 
skie stosunki. Powrócą oni te­
raz do swoich krajów, gotowi 
do walki o życie wolne od 
groźby wojny i głęboko prze­
konani, że ich narody mogą 
żyć w pokoju i przyjaźni.

Rada apeluje do wszystkich 
młodych chłopców i dziewcząt 
oraz ich organizacji, aby wszę 
dzie rozpowszechniały wyniki 
Festiwalu i jego ideały przy­
jaźni i pokoju.

Rada wita sukcesy osiągnię 
te w ostatnim okresie przez 
siły pokoju. Zawarcie pokoju 
w Indochinach, konferencja w 
Bandungu, a zwłaszcza pozy­
tywne wyniki konferencji sze­
fów' rządów 4 wielkich mo­
carstw w Genewie — stworzy­
ły now'e korzystniejsze warun­
ki dla pokoju na świecie. Lecz 
wszystko to jest tylko począt­
kiem. trzeba jeszcze wielu wy 
silków. by zapewnić trwały po 
kój.

Rada SFMD zaleca organi­
zacjom 1 młodzieży: — by sto­
jąc u boku swych narodów 
wzmogła swą działalność:
— w celu osiągnięcia zakazu broni 

termo-jądrowej i użycia energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych;

— w celu osiągnięcia redukcji zbro 
jeń i sił zbrojnych oraz zużytko­
wania na potrzeby młodzieży u- 
zyskanych dzięki temu środków;

— w celu rozwiązania problemu 
niemieckiego na zasadach poko­
jowych i demokratycznych;

— w celu dalszego osłabienia na­
pięcia międzynarodowego, które 
trwa nadal w niektórych czę­
ściach świata;

— w celu rozwiązywania sprzecz­
nych problemów w drodze roko­
wań ;

— w celu osiągnięcia zbiorowego 
bezpieczeństwa narodów;

—- w celu osiągnięcia pełnego uzna­
nia i poszanowania niepodległo­
ści narodowej, zasad współistnic 
nia i pokoju na świecie.

Rad.a ŚFMD stwierdza, że
sytuacja większości młodzie­
ży wiejskiej i miejskiej jest w 
wielu krajach trudna.

Z tego względu Rada zwra­
ca uwagę na znaczenie różno­
rodnych przedsięwzięć, jakie 
w najbliższym okresie mogą 
być podjęte w różnych kra­
jach i wzywa zarówno orga­
nizacje jak i młodzież do 
działania w obronie praw 
młodzieży różnych warstw.

Rada postanawia poprzeć 
propozycje wysunięte na spot

Wielka powódź 
w Stanach 
Zjednoczonych

bOWY JORK (PAP) 
Wskutek ulewnych deszczów

trwających od kilku dni w USA 
wiele rzek wystąpiło z brzegów 
zalewając wielkie obszary pól 
i szereg miejscowości w stanie 
Massachusetts, północnej czę­
ści stanu Virginia oraz w czę­
ści stanów Connecticut. New 
York i New Jersey. Na wielu 
liniach kolejowych został prze­
rwany ruch. Ewakuowano ty­
siące osób z miejscowości za­
grożonych powodzią. Są liczne 
ofiary w ludziach.

Szczególnie groźne rozmia 
przybrała powódź w stanie M 
sachusetts. W niektórych rze­
kach wezbrane wody osiągnęły 
nie notowany dotychczas po­
ziom Wiele miejscowości zo­
stało odciętych M świata.

Wskutek podmycia torów 
wykoleił się pociąg pospieszny 
na linii Kansas City — Floryda. 
Jest wielu zabitych i rannych 
W akcji ratowniczej biorą u- 
dział helikoptery i samoloty.

kaniach zawodowych podczas 
Festiwalu, a zwłaszcza:

— zorganizowania spotkań 
młodzieży o tym samym za­
wodzie, pracującej w różnych 
krajach,

— zacieśnienia współpracy 
ze związkami zawodowymi o- 
raz z organizacjami społecz­
nymi i gospodarczymi, zajmu­
jącymi się zagadnieniami 
młodzieżowymi,

— wymiany delegacji, pu­
blikacji i korespondencji po­
między młodzieżą różnych 
warstw i zawodów.

Biorąc pod uwagę rolę mło­
dzieży żeńskiej, jej specjalne 
potrzeby i coraz poważniejszy 
udział w ruchu młodzieżo­
wym, Rada postanawia zwo­
łać w 1956 roku spotkanie 
przedstawicielek organizacji 
dziewcząt.

Rada ŚFMD wzywa mło­
dzież do rozwijania aktywnej 
solidarności w stosunku do 
młodzieży, która cierpi ucisk, 
przede wszystkim w krajach 
kolonialnych.

Rada ŚFMD poleca Sekre­
tariatowi:

— poświęcić więcej uwagi pracy 
w obronie praw młodzieży, tak aby 
działalność w tej dziedzinie była 
bardziej systematyczna 1 różno­
rodna;

— systematycznie badać sytuację 
młodzieży w różnych krajach, jej 
żądania, formy działania oraz orga­
nizować wymianę doświadczeń po­
między organizacjami;

— nawiązać i wzmocnić kontakty 
z różnymi międzynarodowymi or­
ganizacjami związkowymi;

— uzyskać od Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ Statut Doradczy 
i wzmocnić współpracę z Między­
narodową Organizacją Pracy (OIT), 
Organizacją Wyżywienia i Rolnic­
twa (FAO), UNESCO l z innymi or­
ganizacjami, które interesują się 
sprawami dotyczącymi praw mło­
dzieży;

— pracować nad zastosowaniem 
konwencji i zaleceń przyjętych 
przez Międzynarodową Organizację 
Pracy (OIT) oraz opracowywać me­
moranda o położeniu młodzieży ro­
botniczej i wiejskiej, które zostaną 
następnie przedłożone przez dele­
gacje Radzie Gospodarczo-Społecz­
nej ONZ i Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy (OIT).

III.
Rada podkreśla wagę dzia­

łalności oraz wymiany kultu­
ralnej i oświatowej jako śród 
ka umocnienia przyjaźni i zro 
zumienia pomiędzy narodami.

Dla szerszego rozwoju tej 
działalności Rada zaleca or­
ganizacjom m. in.:

— przyczyniać się do rozwoju 
wymiany kulturalnej pomiędzy 
młodzieżą i organizacjami różnych 
krajów (soliści, zespoły, chóry, or­
ganizacje kulturalne itd.);

— przeprowadzić po uzgodnieniu 
z krajami objazdy laureatów V 
Festiwalu;

— rozpisać szeroko zakrojone 
konkursy kulturalne z okazji dzie­
sięciolecia działalności SFMD i VI

’ Festiwalu;
— zorganizować spotkania, semi­

naria, praktyki specjalistów, rze­
czoznawców i organizatorów róż­
nych imprez kulturalnych.

Rada poleca Sekretariatowi po­
głębić swoje kontakty z organami 
ONZ i organizacjami międzynaro­
dowymi, interesującymi się proble­
mami kultury i oświaty;

Rada SFMD postanawia utworzyć 
w siedzibie Federacji Biuro dla 
Spraw Kultury i Wymiany Mło­
dzieży.

IV.
Rada podkreśla wagę dzia­

łalności i wymiany w dziedzi­
nie sportu i rozrywek na wol­
nym powietrzu dla zdrowia 
młodzieży oraz znaczenie tych 
form pracy dla utrwalenia 
przyjaźni 1 zzajemnego zro­
zumienia między młodzieżą.

Rokowania
chińsko - amerykańskie
w Genewie

GENEWA (PAP)
Dnia 20 bm. odbyło się ko­

lejne posiedzenie ambasadorów 
Chińskiej Republiki Ludowej 1 
Stanów Zjednoczonych. W dai- 
-zym ciągu omawiano problem 
repatriacji osób cywdinych z o- 
bu krajów.

Ażeby nadać szerszy zasięg ŚFMD gotowa jest przepro- 
tym akcjom zaleca ona mię- wadzić wspólną akcję nawet 
dzy innymi: w ograniczonym zakresie, je-

— urządzać w porozumieniu z or- odpowiada to interesom 
ganizacjami sportowymi zawody młodzieży.
lokalne, krajowe i międzynarodo- Rada decy_

zję Komitetu Wykonawczego 
i poleca Sekretariatowi ŚFMD 
ponowić propozycję spotkania 
się i przedyskutowania róż­
nych spraw dotyczących ży- 

dzieżowych, turystyki, wycieczek, „obozów itd. w r. 1956/1957; * 1 * * * * * * * * * * * * * * * pi z»ySZłoSCl młodZieŻJ, a
— popierać i ułatwiać międzyna- także ewentualnych form

rodową wymianę ekip sportowych, współpracy pomiędzy Organi- 
wymianę działaczy w dziedzinie zacjami młodzieżowymi — 
sportu i rozrywek na wolnym po- , - . , 17
wietrzu; wobec światowego Zgroma-

— zapewnić poparcie sfmd dia dzenia Młodzieży, Międzyna-
Igrzysk Olimpijskich w Melbourne, rodowego Związku Młodzieży 
włączając w to zorganizowanie w , a-i.różnych krajach imprez sport©- £Ui»S i ycznej, Światowego
wych na cześć igrzysk oiimpij- Stów. Młodych Chrześcijan i 
skich; Chrześcijanek (YMCA i
pYWCA)- Międzynarodowej 

go vi Festiwalu. Służby Cywilnej, Międzynaro-
Rada postanawia utworzyć weS° Związku Młodzieży Mu- 

przy Sekretariacie Biuro Spor zułmańskiej, jak również wo- 
towe i rozrywek na wolnym pec innych międzynarodo-
powietrzu oraz wydawać biu- • -•. •letyn ŚFMD, poświęcony tym orgamzacji młodziezo-
zagadnieniom. wych.

v Rada zwraca się do całej
_ . , . ‘ , , , . młodzieży, zarówno należącejRada daje w'yraz głębokie- ’ • .. . ,

mu pragnieniu całej Federa- organizacji jak
cji nieszczędzenia sił dla o- i młodzieży nieaorganizo- 
siągnięcia jedności całej mło- wanej, aby popierała wysiłki

we młodych sportowców i udzielić 
pomocy w organizowaniu tych za­
wodów przez przyznawanie nagród, 
odznaki sportowej SFMD i dostar­
czanie sprzętu sportowego;

— udzielić niezwłocznej pomocy 
w przygotowaniu wczasów mlc-

dzieży. Ra-da popiera uchwały śFMD na rzecz współpracy i całkowicie rozwiązany. Kos- kilkudziesięciu centymetrów.----i miczne rakiety kierowane z
Ziemi za pomocą radia wzno- Następnym etapem w re- 
siły się już na wysokość pra- alizacji tego poczynania jest 
wie 500 km. W specjalnych stworzenie satelitów Ziemi 
kabinach znajdowały się zwie zaopatrzonych w przyrządy 
rzęta. Zniosły one tę podróż do badań. Tego rodzaju sa- 
doskonale. telita nie może zostać wyrzu-

Drugie zadanie polega na cony z konieczną szybkością 
tym, aby w przestrzeń ota- w przestrzeń przez wybuch, 
czającą Ziemię wyrzucić od- Należy więc zastosować ra-

Komitetu Wykonawczego do- , __ i.tyczące nawiązania stosun- 1 wsP°inycń akcji, mających 
ków ze Związkiem Ludowej na celu rozwiązanie wszyst- 
Młodzieży Jugosławii oraz nie- kich problemów nurtujących 
którymi organizacjami skan- młodzież.
dynawskimi, co może przy- '
czynić się do usunięcia prze- '***
szkód na drodze do pogłębię- ŚFMD obchodzi w tym roku
nia zaufania i wzajemnego swe dziesięciolecie. Rada wy-
poszanowania pomiędzy tymi rażą nadzieję, że Federacja
organizacjami a ŚFMD. umocni się jeszcze bardziej, | powiednie ciało lecące z szyb kietę wielostopniową,

Rada oświadcza, że ŚFMD powiększy swe szeregi i bę- i kością 8 km na sekundę. w przyszłości będzie moż-
i jej organizacje członków- dzie coraz lepiej służyć szła- ; Szybkość ruchu satelity Zie- nwe wysłanie na Księżyc ra-
skie pragną oprzeć swoją chętnym celom, dla których i mi powinna być taka, aby kiety bez ludzi. Wybuch ato-
współpracę z innymi organł- została utworzona przed 10 przykładowo, odległość z Mo- mowy lub wodorowy mógłby 

laty: i skwy do Leningradu mógł on zasygnalizować o jej wyiądo-
- obronie praw i interesów I M wani? Księżycu, światła
.... ! nuty. Zadanie to zostało po- powstałe przy wybuchu mo-

mtoaziezy, myślnie rozwiązane przez u- żna by sfotografować za po-
. _ — zjednoczeniu współpracy ozonych, na razie tylko w wa mocą teleskopu.

1 prayjażn! mtedzleży r..yn,

zrozumieniu. - obronie pokoju. ! 1944 otrzymałem szybkość 25 ““zucenia w p?Szeń
sztucznego satelity. Mamy po 
ważne osiągnięcia w dziedzi­
nie balistyki, dynamiki gazo­
wej, techniki komunikacji 
rakietowej itp. Przebyto już 
pierwsze etapy badań na­
ukowych w dziedzinie utwo­
rzenia sztucznych satelitów 
Ziemi.

Kończąc wypowiedź G. I. 
Pokrowski oświadczył: — U- 
rzeczywistnienie najśmiel­
szych marzeń ludzkości — 
podróże międzyplanetarne —• 
jest kwestią niedalekiej przy­
szłości.

zacjami młodzieżowymi na 
wspólnych interesach każdej 
organizacji, na poszanowaniu 
działalności i orientacji każ­
dej z nich, na udzielaniu wza

Z Konstancy widać nie tylko świat
O w sierpniowy dzień niczym 

się nie różnił od innych. Tak 
samo huczały fale, rozbijające się 
o falochron, tak samo krzyczały 
mewy, tak samo słony zapach nie- 
siony przez wiatr mieszał się z 
ostrym zapachem nafty, smoliste­
go drewna i charakterystycznym, 
delikatnym, lecz jakże silnym za­
razem zapachem południowych owo 
ców. Ryk syren mieszał się z chrzę 
stem przesuwanych dźwigów i tur­
kotem kół wagonów, tworząc wraz 
z gwarem głosów i szumem leżą­
cego opodal miasta zwykłą, jakże 
dobrze znaną marynarzom i portow 
com codzienną symfonię tętniące­
go życiem, ruchliwego portu.

Tego dnia zebrało się w Kon­
stancy 35 okrętów. Były tu drobni­
cowce i tankowce, żaglowe szku- 
nery i czarni „węglarze". Powiewa­
ły na nich bandery szesnastu 
państw.

W basenie drzewnym zgromadzi­
ła się spora kolejka klientów: o- 
kręty greckie, libańskie i syryjskie 
ładowały drewno i wyroby z drze­
wa, W sąsiedztwie powiewała ban 
dera Panamy: to „Dorado" i „En. 
sinado" ładują cement dla Indo­
nezji. Nieco dalej blałośnieżny buł­
garski elegant, „Szipka", bierze 
ładunek szkła i kartonu dla róż­
nych odbiorców w portach Morza 
śródziemnego.

Ożywiony ruch pa.nuje w base­
nie naftowym. Francuski tanko­
wiec „Burgundia" zda t się już 
prawie cały pogrążył się w wodzie, 
za kilka godzin odpłynie do Ha. 
wru. Tuż obok prowadzony jest za 
ładunek radzieckiego tankowca 
„Apszeron" i fińskiego — „Aruba". 
Swojej kolejki czeka Włoch — 
„Angełica".

Na innych nabrzeżach trwa roz­
ładunek przywiezionych towarów. 
Angielski okręt „La Valette“, oraz 
tureckie. „Atslan" i „Belchan", 
przybyły z pełnymi ładowniami na 
wozów mineralnych — jest to tran 
zytowy ładunek dla Czechosłowacji. 
Polska „Nowa Huta" przywiozła 
cukier. Szwed „Weingland", wyła­
dowuje skórę, którą przywiózł z 
dalekiej Argentyny.

W basenach, przy różnych na­
brzeżach raz po raz migają statki 
z trójbarwną banderą Rumunii. 
•Jest tu transatlantyk „Plechanow" 
— właśnie wrócił do macierzystego 
portu z dalekiego rejsń do Chin.

„F. Engels" przypłyńął z Antwer­
pii z ładunkiem artykułów przes 
myślowych, a teraz zapełnia łado­
wnie tarcicą dla Izraela. „Mangalt 
la“ przywiozła owoce z Fort-Saidir. 
Za kilka dni ruszy tam znowu — 
tym razem z ładunkiem rumuńskie 
go szkła. Dwa nowiutkie okręty 
(zbudowano je niedawno w stocz­
ni w Galacu): „Sullno" i „Midia", 
przywiozły z Egiptu bawełnę — te-

Zakłady budowy urządzeń dla przemysłu naftowego
w Ploesti. Fot. CAF.

raz jeden popłynie do Grecji, a 
drugi na Cypr.

Kto widział port w Konstancy 
przed 10 laty i znajdzie się w nim
obecnie, to nie tylko go nie pozna, 4-krotnie, poważnie wzrósł eksport 
aie po prostu się w nim zgubi, zboża i owoców. Ale równocześnie 
Przed 10 laty port leżał w gruzach. Rumunia stała się poważnym eks 
Szybko został odbudowany. I nie porterem urządzeń dla przemysłu 
tylko to: w ciągu ostatnich lat naftowegp, eksporterem traktorów, 
został znacznie rozbudowany i u- wagonów’ kolejowych, silników,
nowocześniony. Musiał bowiem 
sprostać nowym, niemałym zada­
niom. I port w Konstancy stał się 
rzeczywiście szerokimi wrotami na 
świat dla handlu zagranicznego 
Rumunii. Przez jefco nabrzeża, 
dźwigi i magazyny przechodzi 
główna część towarów eksportowa­
nych i importowanych przez Ru­
munie — obrót towarowy portu 
zwiększył się w stosunku do lat 
przedwojennymi przeszło trzykrot­
nie.

Bujnie rozwija Się handęl Zagra­
niczny Rumunii. ÓA chwili prze­
jęcia handlu zagranicznego przez 
państwo — obroty zwiększyły się 
2 i pół raza. Dziś Rymtinia u- 
trzymu.je stałe stosunki handlowe 
z 62 państwami świata.

Ale — i to jest rzeczą bezsprzecz 
nie najważniejszą — handel zagra­
niczny ludowej Rumunii 
ostatnich kilku iat nie 
wzrósł poważnie ilościąfro, 
nił się jakościowo. Dawniej z kra­
ju wywożono tylko surowce i pro­
dukty rolne, a przywożono artyku­
ły przemysłowe. Dziś w porówna­

li w ciągu 
aie tylko 
), ale zimie

Bośw>ai!ezeiiia naakowców radzieckich 
zbliżają realizację

podrółf międzyplanetarnych
G.I. Pokrowski; Już obecnie istnie e możliwość

wyrzucenia sztucznego satelity ziemi
Prasa całego świata żywo km na sekundę, tj. 3-krotnie 

komentuje wiadomość, że większą od potrzebnej sate- 
Stany Zjednoczone w łatach licie Ziemi. Wyniki moich 
1957—1958 wyrzucą w prze- doświadczeń opublikowane zo 
strzeń sztucznego satelitę stały przez Akademie Nauk 
Ziemi wielkości małej piłki. ZSRR w 1945 roku. Uczeni a- 
Będzie on okrążać Ziemię w merykańscy W. S. Koski, F. A. 
ciągu 90 minut z szybkością Lacy, R. J. Shreffier i F. J. 
IStys. mil na godzinę. Willing dokonując doświad­

czeń w 1952 roku uzyskali
MOSKWA (PAP) szybkość około 90 km na se-
„Izwiesfcia“ z 19 sierpnia

zamieściły wywiad na ten te- Obecnie sprawa polega na 
mat z wybitnym uczonym ra- tym, aby pociski skonstruo- 
dzieckim, doktorem nauk wane w laboratoriach (sku- 
technicznych G. I. Pokrow- mulowane pociski zwykłych 
skim. substancji wybuchowych)

— Wyrzucenie w przestrzeń podnieść za pomocą rakiet 
sztucznego satelity Ziemi — na wysokość 300—400 km i 
oświadczył G. I. Pokrowski — żeby tam wybuchły. W ten 
jest obecnie całkowicie moż- sposób można utworzyć sztu- 
liwe. cznego satelitę o niewielkich

_. , . , . , . rozmiarach nie zaopatrzone-Pierwsze zadanie w dziedzi go w żadne przyrządy. Be- 
nie realizacji tej idei polega jzie on wyrzucony w celu do- 
na wydobyciu się z gęstych konania obserwacji jego ru- 
warstw atmosfery Ziemi i do- chów za pomocą teleskopów 
staniu się do przestrzeni kos- iub aparatów radarowych, 
micznej, gdzie me ma powie­
trza. Oznacza to, że trzeba Po to, aby taki satelita był 
wznieść odpowiedni aparat widoczny przez teleskop w 
— powiedzmy rakietę — po- tym stopniu, co najbardziej 
nad gęste warstwy atmosfe- oddalona planeta systemu 
ry, tj. na wysokość 300—400 słonecznego — Pluton, wystar 
km nad powierzchnią Ziemi, czy, by jego średnica wyno- 

t, ,, , . . siła kilka centymetrów, tj.Problem wydostania się z b b , wieikości kuli biłardo- 
Celowe jesfc stworzenie pizcz na?kę pierwszego satelity wielkości

niu z tamtym okresem wzrósł zna­
cznie wywóz surowców: drewna — 
prawie 5-krotnie, ropy naftowej i 
surowców kopalnianych — przeszło

kompresorów, obrabiarek, łożysk 
kulkowych, aparatury elektrotech­
nicznej. Dziś obok tarcicy ekspor­
tuje gotowe wyroby z drzewa — 
na światowych rynkach coraz 
większą popularność zdobywają ru­
muńskie meble 1 papier, kutry ry­
backie i składane domki, dykta i 
klepki parkietowe. Dawniej Ru­
munia sprzedawała ropę naftową 
a kupowata naftę. Teraz sama 
sprzedaje benzynę, parafinę i inne 
produkty przerobu nafty. Rumunia 
wywozi zboże. ale jednocześnie 
sprzedaje mąkę i makarony, wy­
wozi świeże owoce i jednocześnie 
eksportuje różnorodne przetwory 
owoców.

Tak — słusznie ludzie mówią, 
że port jest oknem na świat. Ale 
przez Konstancję widać nic tylko 
szeroki świat. Widać przez nią tak­
że nową Rumunię — kraj o zmie­
nionym przemysłowo-rolniczym o- 
biiczu, kraj rozwijający szybko 
swą gospodarkę, państwo pragnące 
w pokoju współpracować z innymi 
narodami. K. Z.

Z zagranicy
Na zaproszenie Ministerstwa Rol­

nictwa ZSRR przybyła 18 bm. do 
Leningradu delegacja komisji rol­
nej parlamentu norweskiego (Stor- 
ting) z przewodniczącym komisji 
rolnej Stortingu I. Hocgnestadęm 
na czele.

*
Władze bezpieczeństwa ChRL 

aresztowały w Mukdenie szajkę 
agentów wywiadu amerykańsko- 
czangkaiszekowskiego. Szpiegom 
udało się przeniknąć do urzędów 
państwowych i przedsiębiorstw, 
gdzie prowadzili działalność wywro 
tową, zbierając informacje o cha­
rakterze wojskowym, politycznym
i gospodarczym.

*
Do okręgu Saalfeld (Niemiecka

Republika Demokratyczna) przy­
było w ciągu minionego półrocza
171 mieszkańców Niemiec zachod­
nich. Znaczną część spośród nich
stanowią byli uciekinierzy z NRD.
Przyczyną ich powrotu są ciężkie
warunki życia w Niemczech za­
chodnich.

*
Czasopismo „Documenti di Vita

Italiana" opublikowało niektóre
dane dotyczące emigracji robotni­
ków włoskich po drugiej wojnie 
światowej. Z danych wynika, że do
dnia 31 grudnia 1954 r. wyemigro­
wało z Wioch 1.505.425 Włochów. 
Z liczby tej 285.854 osoby powróciły 
do kraju. Tak więc 1.219.571 obywa­
teli włoskich opuściło swą Ojczyz­
nę z powodu braku pracy.

18 bm. podpisane zostało porozu­
mienie bułgarsko-greckie w spra­
wie zapobieżenia incydentom gra­
nicznym oraz w sprawie słupów 
granicznych.



Z problemów »V Plenum KC PZPR

, Cl dalszy wzrost produkcji
w indywidualnych gospodarstwach rolnych

Omawiając problemy dalszego rozwoju rolnictwa w następnym 5- 
leciu („Głos" nr 185 i 190), zajmowaliśmy się m. in. szczegółowo spra­
wą umocnienia Istniejących i budową nowych spółdzielni produkcyj­
nych. Dziś, w kolejnym artykule — opracowanym według „Trybuny 
I,udu4‘ — porozmawiajmy o perspektywach rozwoju indywidualnej 
gospodarki chłopskiej.

C TWIERDZILIŚMY JUŻ, że szczególnie troskliwą opie ką otaczamy i otaczać będzie­my państwowe i spółdzielcze gospodarstwa rolne. Czynimy
nizację zasadniczych prac po­
towych. Jednocześnie będzie-my tak gospodarować, abyśmy wypaczenia w stosunku do moc maszyn rolniczych w mo- kułactwa. Fałszywą i szkodlł- ne powiększanie istniejącej utak dlatego, że właśnie socja- żliwie jak najszerszym zakre- wą jest tendencja mieszania nas pewnej ilości słabszych go iizm kładzie kres wyzyskowi sje wykorzystać mogli celem zamożnego średntaka z kuła- spodarstw kułackich. Biurokra na wsi, że najpełniej stosować li(lzielenia pOnłOCy gospodar- kiem. Popełnia się takie błędy tyczne „wykańczanie** gospo- można wiedzę rolniczą i nowo . .... , darstw kułackich które uległy„rioźnio w cm stwom indywidualnym. najczęściej z powodu braku .czesną technikę właśnie w go- . i . . _ np. wypadkom losowym, powospodarstwach socjalistycznych. przy dzisiejszym poziomie rozeznania. Zapomina się. że dowanie w ten sposób spad- że tu najszybciej osiągnąć mo- ąospodarki chłopskiej jest wie nie zawsze jest kułakiem gospo ku ich produkcji jest wypa- żna najlepsze wyniki gospo- jeszcze miejsca dla zastoso- darz, który zatrudnia siłę na- czaniem polityki naszej partii.darcze. wania maszyn rolniczych. PodJednocześnie jednak wię- niesienie produkcyjności gospo kszość areału ziemi uprawnej darstw indywidualnych napo- i większość ludzi zatrudnio- tyka na niemałe nieraz trudno-nych w rolnictwie przypada u ści ze względu na brak siły ro

jemną. Zauważmy, że część W niejednym wypadku może średniaków, szczególnie teraz okazać się pożyteczne i celowe — w okresie gorących robót w udostępnienie — na określ©- polu — najmuje na dniówkę nych, specjalnych warunkach nas na gospodarstwa indy widu boczej: duża część młodzieży dodatkowe siły robocze, a ku- — maszyn POM-owskich ta-alne. Na przykład w woj. po- i dorosłych przeszła do pracy znańskiej ponad 70 proc, chłop- w przemyśle i budownictwie, sklej ziemj uprawiają rolni- nierzadko na gospodarce po- cy indywidualni. Dlatego też zostali ludzie starsi i kobiety, maskowane formy wyzysku, globalny wzrost produkcji na- Trudno jest im uporać się zeszego rolnictwa osiągnąć mo- wszystkimi pracami. Rąk zaś Dlatego w każdym kon->ie- żeroy tylko przez zapewnienie do pracy potrzeba nam wszę- tnym wypadku trzeba poznać wzrostu produkcji we wszy- dżie. Z pomocą na wieś rów- cajofcształt stosunków danegostkich gospodarstwach roi- nież do gospodarstw indywidu „ospodarstwa innymi gospo- dar?tw kułackich przy ogram- nych — zarówno zespołowych alnych musi przyjść maszyna, * * czaniu kułackich tendencjijak i indywidualnych. tak by gospodarz więcej mógł darstwami, trzeba postawić ja- spekuIacyjnychjak i indywidualnych. tak by gospodar. ... poświęcić sił i uwagi rozwojo- koStosowanie racjonalnej agro- decydujące pytanie.... , , . „ wi hodowli, upraw przemysło- ja.jęje jest główne źródło do-i zootechniki w tych gospodar wyck czy |ez kukurydzy.W jaki sposób tę pomoc mo on z peacy własnych rąk, mach. Rzecz jasna — nie od - gZłe w międzywojennym okrę­żna zapewnić? z wyzysku innych. Od- razu będziemy mogli je wszy- j sie> nje szczędziły wysiłków, abyPrzede wszystkim poprzez na to pytanie można stkie rozwiązać, natychmiast j zdusi<t ruch robotniczy. Do zde-wvDosażenie POM-ów tak, , ., , , ■ < mc usuniemy wszelkich ma- . legalizowanej KPP raz po raz’ znalezc najłatwiej u tych, kto- }yCh j dużych bolączek. Ale cho j nasyłano agentów defensywy.
stwach, udzielanie im jak naj­
bardziej skutecznej pomocy 
przez państwową służbę rol­
ną — te realizowane dotych­
czas wskazania II Zjazdu Par- a^y mogły one przyjść z wy
tii obowiązują nada’ darstwom indywidualnym. W świadczenia) o tym wiedzą
Rozszerzamy bodźce 

ekonomiczne
tym samym celu przewiduje się także wzmocnienie GOM- ów. Nic więc nie powinno stać na przeszkodzie, aby chłopi ma

GLOBALNA SUMA dostaw ło- i średniorolni korzystać obowiązkowych pozostała mogli w rosnącym stopniu z 
w latach 1954z55 na niezmie- Rh usług przy uprawie swoic nionym poziomie, rozszerzone pól. Umożliwi się im również zostały dodatkowo ulgi podat- wspólne zakupy takich maszyn kowe i ulgi w dostawach dla .1®^: siewniki, zmwiai i, <o rhłnrwSw małorolnych Przv- siarki, beczkowozy do gnojowchłopów małorolnych. Przy czyniło się to do zwiększenia zainteresowania indywidual­nych gospodarzy wzrostem pro dukcji; podniosła się również dyscyplina wykonywania obo-

ki, wały, pługi łąkowe i inne maszyny, które przyczynią się poważnie do wzmożenia wy-dajności pracy i podniesienia przeważa i przez pewien czas plonów. Przewiduje się rów- będzie jeszcze przeważać gospowiązków wobec państwa. Dzię nież zwiększenie moz iw ości na darka indywidualna, wszelkie ki rozszerzeniu na bardzo do- bycia przez poszczego n>c to godnych warunkach (zwiększo ników niektórych maszyn i na na pomoc państwa) kontrakta- rzędzi.cji produktów roślinnych i ho .dówlanych znacznie rozwinęła KtO bOuZ.JCsię w gospodarstwach indywi­dualnych hodowla.Wszystko to stanowi dowód słuszności stosowania bodź­ców materialnych dla rozwoju
z pomocy korzystałWIADOMO POWSZECHNIE że wśród rolników gospo­darujących indywidualnie są produkcji gospodaistw indywi również i tacy, któizy gotowidualnych. Dlatego też IV Ple- s3 skorzystać z <azaej na a 

mim wypowiedziało się za u- izającej się okazji, aby wz o- 
trzymaniem na dalszy okres gacić się na cudzej p»<icy. 
czasu obowiązującej w osta- Trzeba więc jasno powdec ziet,, 
tnieb latach globalnej wielko- 'to tworzone dla korzystania z 
ści dostaw obowiązkowych, pomocy maszynowej pans wa Chodzi również o to, aby udo- zespoły i spółki chłopskie w skonalić działanie systemu żadnym wypadku nie mogą kontraktacji i skupu nadwy- stać się instrumentem wyzy- żek towarowych zwłaszcza w sku. Nie dopuszczą do tego kierunku zainteresowania roi chłopi pracujący, którzy rozu­mków dostarczaniem na rynek młeją przecież, że podstawo- żywca wyższej jakości. Warto w'ym sensem wzmocnienia po również podyskutować nad mo mocy państwa ludowegożiiwością bardziej równomier­nego rozdziału obciążeń mię­dzy poszczególne gospodar­stwa.

Więcej maszyn 
na chłopskie połat^TALE ROZBUDOWUJE- MY nasz potężny prze­mysł socjalistyczny, który m in. bezpośredni pożytek przy­nosi rolnikom pracującym in­dywidualnie. W tymże prze­myśle, który dostarczy! rolni­ctwu setki ton nawozów sztucz nych i wiele tysięcy maszyn rolniczych — znalazło już pra- ce i awans społeczny wiele ty­sięcy chłopskich dzieci Socja­listyczne u pr z emy sło w i eni e

kraju stwarza stale rosnący i 
trwały rynek zbytu dla pro­
duktów chłopskiej pracy 

Obecny poziom naszego prze ńtysłu (zwłaszcza maszynowe-

dla
chłopów' pracujących w tej 
dziedzinie będzie zespolenie 
chłopów pracujących, umoc­
nienie pozycji mato- i średnio 
rolnych chłopów w stosunku 
do kułactwa, zacieśnienie wię 
zi chłopów' pracujących z kla­
są robotniczą i z państwem lu­dowym.

Sredniak czy kułakDO LEPSZEGO niż dotych­czas wykorzystania re­zerw tkwiących w indywidual nc.i gospodarce przyczyni się również przezwyciężenie wszel kich wypaczeń naszej polity­ki w stosunku do kułactwa.Wobec tego — zapytajmy na czym polega nasza polity­ka wobec kułaków ’„Obecnie nasza polityka odpowiada „Trybuna Ludu ,
__zmierza do ograniczania ku
lackiego wyzysku i do izolacji 

3o) pozwala nam na znacznie politycznej kułactwa od chło- 
szersze wyposażenie produkcyj pów pracujących Nie ma i nic nc pracującej wsi. Niewątpli- może być mowy o jakie.jkol- 
wie w końcu 5-lecia (w r. 1960) wiek rewizji tej naszej polity- 
zaPewniripy zespołowym gospo ki Przec5,y*łowiamy się i hę- ńiirsiwoni kompleksową mccha dziemy również w przyszlo-

ści z całą stanowczością prze- więc próby likwidowania kuła 
ciwstawiać się wszelkim ten­
dencjom do ulegania kułakowi 
i przeciwko wpływom kułac­
kim na chłopów pracujących'*.Jednocześnie zwalczać trze-

ków jako klasy i doprowadza­nia w sposób sztuczny do upad ku istniejących gospodarstw kułackich nic dają żadnych ko rzyści; przeciwnie — są szko­dliwe, bo zmniejszają globalnąba usilnie wszelkie szkodliwe Produkc^ naszego rolnictwa.Nic leży w interesie budow­nictwa socjalistycznego sztucz

łak nauczył się stosować już kim gospodarstwom kułackim,bardziej skomplikowane i za- które bez tej pomocy nie mo­głyby prowadzić wydajnej go­spodarki. Musirny bowiem pa­miętać, że istnieje konieczność zachowania produkcji gospo-
chodów gospodarza — czy ży- q wielu mówiliśmy próbie-

ri- na pomocą również gospo- rzy najlepiej (z własnego do- dzi przecież o rozwój naszego 1 Jednym z mistrzów prowokacjirolnictwa w najbliższych 5 ia- ; okazał się szpicel Cechnowski tach. Dobrze więc będzie, jeśli I Zdemaskowany i usunięty z uświadomimy sobie możliwie i partii, występował jako głównyu samych wyzyskiwanych, zwłaszcza u biedoty wiejskiej. Taka wnikliwa analiza każde­go gopodarstwa pozwoli nam uniknąć fałszywego mieszania części średniaków z kułakami.
Ograniczać — nie 
znaczy likwidować

w

wszystkie niedomagania i na­
kreślimy drogi ich stopniowe­
go. planowego przezwycięża­
nia. Chodzi bowiem o to, by- śmy m. in. i tą drogą mogli zabezpieczyć coraz szersze zaspokajanie potrzeb mate­rialnych i kulturalnych ogó-

KRAJU NASZYM, (rów­
nież w woj. poznańskim)

By praca działaczy kulturalnych 
była owocniejsza!

Niedobrze Jest jeszcze w szere­
gach naszych działaczy kultural­
nych. Niejednemu z nich wydaje 
się, że do tytułu pracownika kul­
turalnego upoważnia go funkcja — 
jaką spełnia, czy to w aparacie po­
wiatowych rad narodowych, czy 
w świetlicach lub klubach. Tym­
czasem na miano to zasługuje tyl­
ko ten. który ciągle uzupełnia wie­
dzę, bo wie, że bez niej nie nadą­
ży za wymogami życia. Jak może 
szerzyć oświatę i ściśle związaną 
z nią kulturę, jeśli sam ma poważ­
ne braki, których nie myśli uzu­
pełniać?

Nie będę gołosłowny. Jeden z kie 
równików świetlicy wzorcowej w 
powiecie ostrowskim, mający poza 
sobą dwie klasy szkoły średniej i 
wiele, bardzo wiele wolnego czasu 
— nie potrafił w ciągu kilku mie­
sięcy przeczytać ani jednej książki 
popularno-naukowej, ani nawet 
współczesnej powieści. Nie intere­
sowała go żadna dziedzina arty­
styczna. Nie wykazywał żadnej 
znajomości literatury. Nie dziw 
więc, że nie umiał zorganizować 
życia kulturalnego. Widziałem je­
dno pismo z podpisem kierownika 
oddziału kultury' (dla dyskrecji nie

nie mają zasadniczej wiedzy o sty-

dzo ważnym światopoglądzie matę- 
rialistycznym, czy znajomości po­
lityki kulturalnej w naszym ustro­
ju. Niektórzy nie potrafią odróż­
nić Kurpińskiego od Karpińskiego. 
Krasickiego od Krasińskiego.

A przecież, jak nigdy dotąd w na­
szych dziejach nie było tylu ułat­
wień i okazji do zdobycia odpo­
wiedniej wiedzy i złożenia egzami­
nu dojrzałości! Istnieją szkoły dla 
pracujących, organizuje się szkoły

wymieniam powiatu), w którym to ogólnokształcące stopnia iicealnego 
piśmie na parę zdań było aż 7 błę- drogą korespondencyjną Jeśli 
dów ortograficznych! Znam i ta- nich pracownicy kulturalni nie sko 
kich pracowników kultury, którzy

Otwarta w Pałacu Kultury i Kauki wystawa pod nazioą 
..Postęp techniczny w służbie człowieka" zgromadziła wie­
le modeli, makiet i eksponatów, obrazujących osiągnięcia

i rozwój naszej technifci w minionym dziesięcioleciu. 
Na zdjęciu: plansze ilustrujące prace i osiągnięcia,^pier­

wszej krajowej eksiraktowni gai b»;i-'ów rośli>inych.CAF — fot. Szyperko

niedaleko, słowem — waka- 
udały się.
fot. Ukleiewaki

Sloneczko przypieka, mama
cje nad morzem w ciemmiu 

ĆAF

Cytadeli warszawskiej — tam, gdzie z wyroków carskich gi­nęli Okrzeja, Baron, Kasprzak — z wyroku sądu burżuazyjne- go zginęli od salwy plutonu egzekucyjnego Władysław Hib­ner, Władysław Kniewski i Henryk Rutkowski.Był rok 1925, rządy Ćhieno- l Piasta, jak poprzednie i przy-

Zginęli za Polskę Ludową
za chwilę przyjdą żandarmi,

wyprowadzą bez słowa z celi.
Trzeba umieć jak żołnierz armii 
iść spokojnie pod mur cytadeli.
(tfroniewski: „Przed egzekucją'* 1)Trzydzieści łat temu o godzi- — dla samoobrony, dla urato- nie 4.80 nad ranem na stokach wania szeregów partyjnych od dalszych denuncjacji, wydała wyrok śmierci na zdrajcę. Wy­konania wyroku podjęli się: Hibner. Kniewski i Rutkowski.Władysław Hibner, łódzki włókniarz, syn powstańca 1863 r., już jako dwunastoletni chło pak brał udział w rewolucyj­nych walkach 1905 r. Odzna­czył się jako działacz PSS-le- wiey, a następnie KPP. Aresz­towany w 1918 r., skazany na długoletnie więzienie, wymie­niony został jako więzień poli­tyczny do Kraju Rad. Praco­wał w polskiej sekcji Komin- ternu i był jednym z organiza­torów MOPR-u. W 1924 r. wrócił do kraju i z miejsca podjął szereg poważnych prac partyjnych. Oto w najkrót­szych słowach życiorys pierw­szego z bohaterów".Kniewski i Rutkowski byli od niego o wiele młodsi: w chwi li śmierci liczyli zaledwie po *23 lata. Oba.i metalowcy, obaj uwiedzeni bogoojczyźnianym

świadek oskarżenia W licznych procesach przeciw komunistom. Konto jego obciążyły wyroki na działaczy robotniczych, obejmu­jące łącznie przeszło sto lat więzienia. „Sypał** z premedy­tacją. Wiedział sporo, a nie brakło mu też fantazji w fa­brykowaniu oszczerstw. mitem ideologii burżuazyjnej W groźnej sytuacji, gdy li- zaciągnęli sie jako ochotnicy sta ofiar Cechnowskiego po- na front 1920 r. i obu szyb- lu ludzi pracy w naszym kta i większała się niemal że z dnia ]w gpadło bielmo z oczu. Twar- ju — zarówno robotników' [ na dzień, KPP, która bez- da rzeczywistość wskazała im, jak i pracujących ch.opów. i y~^Tw»!idOpr. Tad. K, | politycznej — w' tym wypadku zeczywis że nie o Polskę sprawiedliwą, o Polskę ludu pracującego wal­czyli. Trafili do szeregów mło­dzieży komunistycznej, do par­tii i do więzień. Oni to mieli towarzyszyć Hibnerowi w wy­konaniu wyroku.Cechnowskiego, którego stale otaczała sfora szpiclów, nie łatwo było spotkać. Ustalono jednak, że codziennie rano idzie przez Szpitalną do defen­sywy. W tej okolicy miał więe
łach artystycznych, ani zasadni- ; zogtać dokonany zamach. Ter- 
czej znajomości literatury. N e mó- ! . , - i-
wię już O Wiedzy ogólnej i tak bar- S ™in wyznaczono na 11 lipca. 
dzo ważnym światonoelacizie matę- i ypadki potoczyły się jednakinaczej, niż przewidywał plan. Już na miej'scu spotkania Hib­ner i towarzysze zostali aresz­towani. Bronili się zaciekle i dopiero rannych pojmała po­licja.Zanim j'ednak zasiedli na ła­wie oskarżonych, wyrok partii został wykonany. 28 lipca, gdy Cechnowski wychodził w oto­czeniu agentów z sali sądowej we Lwowie, gdzie właśnie skła­dał prowokacyjne zeznania w
rzystali do tego czasu, świadczy to l procesie komunistycznym, cel- 
żle o nich samych. Nie doceniają j nym strzałem położył kres jego 
wiedzy w swojej pracy, stąd ich j nędznemu życiu młody robot- 
praca mało owocna, szczególnie w ) nik-komunista, Naftoli Botwin. 
świetlicach wzorcowych, gdzie z Botwina sądzono w trybie doraźnym i egzekucja jego od­była się na dziedzińcu lwow­skich Brygidek 6 sierpnia. W niespełna dwa tygoonip później rozbrzmiała salwa w Cytadeli warszawskiej. Zbrakło w sze­regach polskich ludzi pracy: ślusarza Kniewskiego, tokarza Rutkowskiego i tkacza Hibne­ra.Prowokacje zalegalizowano: samoobrona przed zdradą po­traktowana została przez bur. żuazję jako zamach na pod­stawy ustroju. Polska giełdzia- rzy, fabrykantów i obszarni­ków święciła triumf. Lecz jak­że krótkotrwały!„Rewolucja nas wskrzesi** — oto ostatnie słowa Hibnera. Słowa prorocze. Jeśli wspomi­nane są dziś nazwiska tych, bojowni­ków słusznej sprawy — to tył. ko z przekleństwem i pogardą.Pamięć Hibnera, Kniewskie­go i Rutkowskiego będzie zaś wiecznym świadectwem boha­terstwa w walce o Polskę Lud»» wą i wiecznie żyć będzie w na­szych sercach.

braku sił wykwalifikowanych za­
angażowano ich. licząc, że wiedze 
swoją uzupełnią.

Mam przed sobą odezwę Woje­
wódzkiego Wydziału Kultury do 
pracowników oddziałów powiato­
wych i świetlic wzorcowych, ape­
lującą o zapisywanie się do kores­
pondencyjnych średnich szkół o- 
gólnokształcącycb. Zdaje się. że o- 
dezwa taka nie wystarcza. Wobec 
tych, którzy nie chcą zdobywać po 
trzebnej do zawodu swego wiedzy 
i kwalifikacji, czy zgodnie z wy­
tycznymi partii i rządu coraz le­
piej spełniać swe zadania społecz­
no-kulturalne — wobec tych należy 
wyciągać wnioski. Powinni oni o- 
dejść z posterunku i placówek kul­
turalnych. Niewiedzą bowiem mo­
gą przynieść więcej szkodj' niż po­
żytku.

Dlaczego o tym wszystkim i to 
teraz w połowie sierpnia? Bio od 15
bm. średnie ogólnokształcące szko- j którzy zamordowali 
ły korespondencyjne przyjmują 
zgłoszenia. Powinna to być ostatn a 
szansa dla tych ze służby kultury, 
którzy nie uzyskali świadectwa doj 
rzałości. Z niedocia.gnięciami kwa­
lifikacyjnymi w tak ważnym apa­
racie trzeba wreszcie skończyć!

4. Pi przyk



WźCMuŹ iWJZ&fó! Przed konferencjami sierpniowymi
POJJWZ

4& Jednym z najbardziej za­awansowanych obiektów wzno szonych w zakładach baweł­nianych w Andrychowie jest nowoczesna farbiarnia.Budowa farbiarni jest na u- kończeniu. Zespoły budowlane przekazały już hale brygadom, przygotowującym stanowiska do montażu maszyn. W szyb­kim tempie prowadzone są m. in. roboty przy zakładaniu in­stalacji, przygotowaniu kana-łów na urządzenia pomocnicze, waniu sytuacji na odcinku o- ite „akcje", nie mające nicitp. Po wykonaniu tych prac zespoły montażowe rozpoczną 
w przyszłym miesiącu usta­wianie maszyn i agregatów,-.

C Na międzynarodowych wystawach w Paryżu, Lipsku , i Poznaniu — Polska zademon­strowała maszyny, które wzbu dziły wielkie zainteresowanie przedstawicieli firm zagranicz nych. Maszynami tymi były BP-U7 polskie uniwersalne automaty tokarskie. Tegorocz­na podróż BP-U7 po świecie jeszcze się nie zakończyła. Bę­dą one wystawione na Między­narodowych Targach w’ Plov- div, Damaszku. Izmirze. Za­grzebiu i New7 Delhi.© Góralski Zespół Drama­tyczny przy CPLiA w Zakopa­nem wystawił sztukę Juliana Reimsćhussela pt. „Klimek Bachleda'1. Sztuka poświęcona jest pamięci górala — Klimka Bachledy, taternika i przewód ndka górskiego, bohaterskiego ratownika, który w sierpniu 1910 roku poniósł śmierć na ścianie Małego Jaworowego, spiesząc na ratunek studentowi Szulakiewiczowu. Wśród wyko­nawców sztuki znajduje sie u- ezestnik wyprawy ratowniczej z roku 1910 — Józef Wawryt- ko.
Siadem listów do redakcji

Dwie miary 
kierownika Szymleta
...„Proszę Redakcję „Glosn“ o zajęcie się moją sprawą — 

pisał do nas mistrz ślusarski STEFAN BARTKOWIAK, 
b. pracownik Robotniczej Spółdzielni Pracy Chemiczna 
Pralnia i Farbiarnia w Poznaniu. — Czuje, że siała mi 
się krzywda". ?>,

Postaraliśmy się wiec o dokładniejsze zbadanie zarzu­
tów wyrażonych w liście.
Qtefan Bartkowiak rozpoczął 

pracę w spółdzielni w 1952
roku. \

— Do zadań waszych należeć 
będą wszelkie naprawy dla u- 
trzymania maszyn w ruchu — 
informował Bartkowiaka prezes 
spółdzielni — Borówka, przy 
przyjmowaniu go do pracy w 
oddziale pralni przy ul. Langie 
wieża. — To wszystko.

Rozpoczynając pracę, Bartko­
wiak nie miał powodu do en­
tuzjazmu. Spółdzielnia zaniedba 
na, prymitywne warunki, stare 
urządzenia. Oto np.. na skutek 
zepsucia seperatorów w jednym 
z działów filtrowano benzynę 
przy pomocy ...pończoch, co o- 
czywiście, hamowało produk­
cję. Pończochy trzeba bowiem 
co pewien czas oczyszczać. Bart 
kowiak zainteresował się bliżej 
zepsutymi aparatami do oczysz­
czania benzj-ny, z którymi nie 
mogło sobie poradzić wielu fa­
chowców.

Namozolił się, nakombinował 
niemało, ale w końcu pończo­
chy zniknęły. Naprawione se- 
peratory znacznie usprawniły 
produkcję. *

Drugi seperator. przywiezio­
ny z Piły, leżał od dłuższego 
czasu bezużytecznie w magazy­
nie, gdyż, jak twierdzili po­
przedni mechanicy, me da się 
go naprawić z braku części. — 
Bartkowiak naprawił i ten se­
perator, chociaż zgodnie z urno 
wą, nie należało to do jego obo 
wiązków. *

Podobnie było z maszyną do 
prasowania. Widocznie miała 
ona jakiś mankament, gdyż co 
pewien czas woda przelewała 
się i uniemożliwiała prasowa­
nie przez około l’/e godziny 
dziennie. Cierpiała z tego powo 
du produkcja. Traciły na zarób 
ku prasowaczki, czekające aż 
maszyna obeschnie. Kierownik 
techniczny — Szymlet polecił 
ją nawet wywieźć jako niezdat 
ną do pracy. Ale nie szkoda to, 
pozbyć się maszyny?

Bartkowiak uporał się i z nia 
Przerobił, zmienił cykl krąże­
nia pary /odprowadzania skrop 
lin. Dziś maszyna ta należy do 
najlepszych w zakładzie. Nie 
ma kłopotów i zatorów w pra- 
sowalni.

— Zwracałem się wtedy kil­
kakrotnie do kierownika tech­
nicznego Szymleta o uznanie 
tych przeróbek za usprawnie­
nie w produkcji — żali się Bart

Z mysią o nauczycielu
Za kilka dni (28, 29 sierpnia) na terenie całego kraju odbę­

dą się doroczne konferencje sierpniowe, w czasie których 
nauczyciele w drodze szczerej wymiany poglądów przedy­
skutują wiele doniosłych problemów, związanych z polep­
szeniem metod pracy, wysuną nowe wnioski i postulaty, po­
wiedzą wreszcie o swych bolączkach, których w życiu nau­
czyciela jest jeszcze niemało.Będąc ostatnio w Kaliszu, w chroniczny brak czasu, który gorącym okresie przygotowań zarówno oni jak ich koleżanki do konferencji, po zanalizo- i koledzy poświęcali na rozraa-światy, w czym pomógł mi za- wspólnego ze szkołą. Koleżan- stępca kierownika Wydziału ki i koledzy przeciążeni pracą Oświaty Prezydium PRN — społeczną nie czytali... gazet, Trzeszczak — utwierdziłem nie wiedzieli co się dzieje na się w przekonaniu, że w życiu świecie, nie znali tytułów ostat naszych nauczycieli w ostat- nich now-ości wydawniczych.nim roku nastąpił znaczny przełom.Świadczy o nim podwyżka płac, uregulowanie zagadnie­nia wrzrostu kwalifikacji w dro dze ułatwienia nauczycielowi zaocznych studiów specjalisty­cznych jak też odciążenie z za jęć pozalekcyjnych. Nie ulega wątpliwości, że to wszystko jest realizacją przez państwo ludowe słusznych wniosków nauczycielskich, wysuwanych przez nich na konferencjach sierpniowych.Stąd wielkie znaczenie tych konferencj1.
Przede wszystkim 

— szkołaObecnie słusznie, duży na­cisk kładzie się na pracę nau­kowca i wychowawczą, samo­kształcenie i podnoszenie wła­snego poziomu kulturalnego. Nauczyciele Szczepańska z Pi­wonie i Zołyński z Domaniewa (pow. Kalisz) w zeszłorocznej dyskusji zwracali uwagę na

kowiak. — Uważał on jednak, 
ze należy to do moich obowiąz 
ków.

Jednym z dalszych osiągnięć 
Bartkowiaka było usprawnie­
nie maszyny pralniczej, które 
umożliwiło wypranie w ciągu 
dnia kilkakrotnie większej ma­
sy bielizny. Za usprawnienie to 
przyznano Bartkowiakowi —
1.0fl6,35 zł, z której to kwoty o- 
trzymał jedynie pierwszą ratę 
w wysokości 500 zł.

-J«-
Bartkowiak uporał się też z 

inną maszyną pralniczą o wy­
dajności 80 kg bielizny na do­
bę. Uważana była ona za wrak 
i poniewierała się bezużytecz­
nie od wieiu lat na podwórzu. 
Dzięki uruchomieniu tej maszy 
ny, pralnia zwiększyła wydaj­
ność o około 100 proc., co skró­
ciło okres oczekiwania klientów 
na wypranie bielizny.

Gorzej było z premią ?a tak 
istotne usprawnienia. Istniejąca 
przy Robotniczej Spółdzielni 
Pracy Pralnia i Farbiarnia ko­
mórka racjonalizacji działa 
przewlekle i jak dotąd, nie za­
łatwia istotnego wniosku Bart­
kowiaka.

— Miałem dość tego ciągłego 
upominania się o swoje słuszne 
prawa i ostatnio przeniosłem się 
do Zakładów Produkcji Pomoc­
niczej Łączności Ł-3, gdzie — 
mam nadzieję — lepiej ocenią 
moją pracę — pusze w zakoń­
czeniu listu Bartkowiak.

Stwierdziliśmy, że kierownik 
techniczny — Szymlet, który 
wchodzi w skład komórki ra­
cjonalizacji, potrafi szybko za­
łatwiać i dobrze oceniać wnio­
ski składane przez siebie, ale 
jakoś bardzo przewlekle załat­
wia sprawy innych.-łć

Uwagi Bartkowiaka są w du­
żej mierze słuszne. Lekceważą­
ce postępowanie kierownictwa 
Robotniczej Spółdzielni Pracy 
Fralnia i Farbiarnia przy ulicy 
Skośnej w Poznaniu nie sprzy­
ja rozwojowi racjonalizacji, za­
bija inicjatywę ze szkodą dla 
produkcji i gospodarki narodo­
wej.

Pytamy więc: co na to kie­
rownictwo Robotniczej Spół­
dzielni Pracy przy ul. Skośnej? 
Kiedy i jak zamierza ono za- 
łarwić pretensje ob. Bartkowia 
ka w związku z dokonanymi 
przez niego usprawnieniami ma 
szyny do prasowania, maszyn 
pralniczych i magli?

Zdarzały się wypadki, że nauczyciele prowadzący le­kcje wychowania fizyczne­go wykładają oprócz tego matematykę i język polski, oczywiście w szkołach niżej zorganizowanych. Jest to czę sto konieczne zwłaszcza w klasach niższych, z powodu braku sił wykwalifikowa­nych. Pomyślnym wyjściem z sytuacji wydaje się łącze­nie w jednym ręku przedmio tów pokrewnych np. języka polskiego i historii czy matę matyki i geografii z tym je­dnak, że dąży się do zupeł­nej specjalizacji nauczycie- — Ostatnio dużo uwagi na konferencjach sierpniowych poświęcali dyskutanci spra- . , , . . , . wom bytowym. A więc w pier_
la co będzie miało niemały wszym rzędzie chodzi o miesz- wpiyw na podn.esienie wy- kania s miej8cowośc, a w WaruI?1 nich komitety rodzicielskie i
zdobycie 3y£‘XTlwaUfi- rady narOdOWe' kt6resię nami a zwłaszcza mło-kac,, stwarza dodatkowy bo dzież naucZvcielska. Tutaj dziec matermlny. Nauczy- chciałb wymlenić- cieplei ciel posiadający za sobą stu lć jako ktad pc>zyt;w.dia specjalistyczne otrzymu- Po drugie Blaszki gdzie po je wyzsze uposażenie. sladamy J.,asny d0^» Na£Wzrost płac, zdjęcie z bar miast prawdziwym skandalem ków nauczyciela nadmiernych jest postawa GRN w Zbiersku, ciężarów, do których me- która nie przyszła nam z porno raz ciągnięto go niemal si- cą, wskutek czego nauczyciele łą, a gdy oponował utrzymy- nasi mieszkają tam w opłaka- wano, że... „nie włącza się" — nych warunkach. GRN wyzna- te korzystne zmiany w życiu czyta bowiem niskie stawki nauczyciela przyniosły znacz­ne odprężenie.— Poruszyliśmy przed mie­siącem — napomknąłem — sprawę podniesienia poziomu nauczycieli. — Czy to jest ró­wnież zagadnieniem i na wa­szym terenie? — spytałem za­stępcę kierownika Wydziału Oświaty.

Teatr, książka, 
dyskusje— Tak — przyznał mój roz­mówca — z tym, że to u nas najlepiej nie wygląda. Dużą winę ponosi tutaj Związek Zawodowy Nauczycielstwa Pol skiego. Do tej pory tłumaczo­no się przepracowaniem nau- dze centralne.czycieli. Niewątpliwie, że teraz Cz. M.

fan Szeląg

JEDEN GŁĘBSZY
P ewten moj znajomy ma­

wiał, iż wódka pita u- 
miarkowanie nawet w 

największych ilościach nikomu 
nie szkodzi.

Możliwe, ale właśnie: jak pić 
umiarkowanie ?

Ostatnio ogłoszono liczby, 
dotyczące pijaństwa w Warsza­
wie. Okazuje się, że nasi war­
szawscy rodacy bynajmniej nie 
posiedli sztuki picia umiarko­
wanego i że wódka przez nich 
pita szkodzi. I to nie tylko sa­
mym pijącym, ale i co gorsza 
innym. Z liczb tych okazuje się, 
iż w Warszawie w roku ubieg­
łym było 28 000 spraw o zakłó­
cenie porządku publicznego, z 
czego trzy czwarte na tle pi­
jaństwa.

W roku bieżącym obserwuje-
my pewne zmniejszenie aioan- szych godzinach często prawię 
tur, gdyż w pierwszym pólro- nic poza wódką nabyć nie moż- 
czu było ich „tylko" dziewięć i na.
pół tysiąca. Rozumiemy, iż nasi handlow-

Trzeba przyznać, iż liczby te cy maja- szlachetne idtcńcje 
są bardzo smutne. Wynika z wykonania planów. Ale cd z ta­
nich, że w roku 195^ co trzy- kiego wykonywania planów) w 
dziesty piąty mieszkaniec War- handlu, gdy wypita wódka ąią- 
szawy był przyezyhą jakiejś ży ujemnie na planach w Bn- 
awantury, Gorzej jeszcze wy- nych dziedzinach, jak na przy- 
padnie statystyka, gdy założy- kład w budownictwie. Wydaje 
my, że na ogół niemowlęta, nie- się konieczne pewne zróżnico- 
letni i osoby starsze nie biorą waniat asortymentowe planów
udziału iv bójkach i awantu­
rach ulicznych. A co będzie, 
gdy stwierdzimy, że procent ko­
biet również w tych przedsię-

czyznom w średnim wieku, ale 
kto wie, czy by nie wypudło, że 
co dziesiąty miał do czynienia

wzięciach jest niewielki? Nie mocy sprzedaży alkoholu. Za 
chcemy narobić wielkiego wsty- sprzedaż soczków owocowych, 
du warszawskim dzielnym męż- mleka, winka owocowego, limo-

z milicja i z kolegium orzeka- bodziec ekonomiczny nie spo- wy...

będą oni mieli lepsze warun­ki pracy nad sobą; weźmy choć by występy naszego teatru ka­liskiego: nie zawszę przeciętny nauczyciel mógł być obecny na przedstawieniu, szwankuje w naszym powiecie komunika­cja. Poza tym warunki lokalo­we na naszej prowincji nie zupełnie odpowiadają wymo­gom teatru objazdowego. Trze ba się postarać, i to leży chyba w mocy Związku, żeby takim odświętnym „dniem teatru" nie były li tylko konferencje sierpniowe, kiedy niejako „z urzędu" brać nauczycielska bierzę udział w specjalnie za­kupionych przedstawieniach w teatrze nad Prosną. — W tym roku zobaczą oni „Moralność pani Dulskiej". Trzeba również zwiększyć możliwości ■wyja­zdu do Opery w Poznaniu czy teatrów i Filharmonii w Ło­dzi. Poza tym książki, prasa, odczyty, dyskusje światopoglą dowe...
Jest Ciepielów 
i fest Zbiersk

wynajmującym — od 7—15 złotych miesięcznie i stąd brak chętnych, którzy by wynajęli mieszkanie. A w tym samym czasie Prezydium postarało się o mieszkanie dla kierownika gospody po znacznie wyższej cenie.— Uważam, że władze zwie­rzchnie wywierają za słaby na cisk na gromadzkie rady naro­dowe, które w wielu wypad­kach lekceważą sobie potrzeby nauczyciela. Nie wątpię, że naj bliższa dyskusja wskaże nie tyl ko na rozmiar trudności w tym zakresie, ale i na drogę ich li­kwidacji, do której m. in. mo­głoby się przyczynić uregulo­wanie tych spraw przez wła-

jącym. W Poznaniu zresztą nie 
jest wiele lepiej.

Nie sięgając jeszcze do przy­
czyn, powiedzieć można, iż 
trochę zanadto i za mocno gra­
ją temperamenty, że trochę za 
dużo awantur w naszych mia­
stach.

TT trzech czwartych tych 
liczb stwierdzono jako przyczy­
nę wódkę. W ćwiartce przypad­
ków przyczyny były inne.

W prasie pojawiają się 
wzmianki, . dotyczące sprawy 
walki z alkoholizmem i awan-maiKi z aiKonoitzmem i uwun- ___ . i.j • „ a i„, . . ,,, , ,, , , , nięazy — rzecz to ża.rożna. Alet urni ctwem. W notatkach tych , \ ,

handlu w wypadku może bycpisze się o sprawie 
Handel uspołeczniony na praw­
dę nie musi tak na silę lanso­
wać spożycie napojów alkoho­
lowych. Dochodzi do tego, że 
w sklepach nocnych o później-.

naszego handlu. Trzeba by się 
zastanofwić nad możliwością 
mniejszego premiowania wyko­
nania planów handlu przy po­

niady, wody sodowej — więk-
sza premia, za sprzedaż wódy pić jeden głębszy. Oczywiście 
— mniejsza. Kto wie, czy ten jeden głębszy soczek jabłko-

W pięknyćh uzdrowiskach na Krymie spędza corocznie 
urlop tysiące obywateli Związku Radzieckiego. Na zdję­
ciu: Park w Jałcie. Fot. CAF.
Z adnotacją „pilnoCi

Pełnia lata — to okres 
szczególnie gorący — nie 
tylko ze względu na upały, 
ale i wskutek zbieżności 
wielu prac, jakie w tym 
czasie musirny wykonać.
Źńiwa, omłoty, skup pło­
dów rolnych, a obok tego 
— przygotowania do nowe­
go roku szkolnego, do Mie 
siąca Pogłębiania Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej i 
Miesiąca Budowy Warsza­
wy — to kilka zaledwie 
przykładów prac i zdarzeń, 
w których udział bierze ca­
łe społeczeństwo.

Lato bieżącego roku bo­
gate jest również w wyda­
rzenia charakteryzujące 
przełom w atmosferze sto­
sunków międzynarodowych.

Przejawem tego jest m. 
in. konferencja genewska 
czterech mocarstw, konfe­
rencja specjalistów od 
spraw energii atomowej i 
warszawski Festiwal Mło­
dzieży.
Czyż trzeba więcej, i więk­

szej wagi spraw, aby komite­
tom Frontu Narodowego na­
rzuciła się potrzeba zdwojenia 
wysiłków w ich codziennej 
działalności?

Tymczasem wiele powiato­
wych, miejskich czy gromadź- nają komitety FN: uzbrajanie 
kich komitetów FN nie daje z agitatorów w nowe i skutecz-
sieble tego, czego wymaga in­
teres społeczny: dostatecznej 
pomocy w rozwiązywaniu tru­
dnych bieżących zadań.

NA PRZYKŁAD...

za, mimo wreszcie zrealizowa­
nia przez niektóre wsie cało-

Przykładem może być skup 
zboża. Ogromna większość po 
wiatów naszego województwa 
nie wykonuje dziennych pla­
nów skupu. Mimo dobrych 
zbiorów7, mimo podejmowania
przez chłopów zobowiązań o komitety-Frontu Narodowego, 
przedterminowej odstawie zbo z llorzajfik (>brhodów

woduje, że handel nasz będzie 
spełniał również funkcje, wy­
chowawcze.

Do sklepu przychodzi na 
przykład jegomość i żąda pół 
litra czystej. Namówcie go na 
soczek żurawinowy, na dżem 
morelowy — a dostaniecie za 
to większe premie niż za sprze­
daż wódy. Więcej zarobicie, 
przyjaciele handlowcy. .Jest, to 
argument dość prymitywny, ale 
sądzę, że skuteczny. Można o- 
czywiście powiedzieć, że chęć 
zarobienia większej ilości pie-

społecznie użyteczna. Jak to po­
wiedział kiedyś sceptycznie 
Boy:

— Niedaleko by zaszedł 
świat, gdyby się opierał wy­
łącznie na ludzkich zaletach.

Wiadomo, że jedne bakterie 
najlepiej się niszczy przy po­
mocy innych. Spróbujmy wielo- 
tysiączną armię pracowników 
naszego handlu zainteresować 
finansowo w zwalczaniu alko­
holizmu.

Niech mają większą premię 
za wszystko, a mniejszą za 
sfnzcdaż alkoholu. Oczywiście, 
poradźmy im, by swych zwięk­
szonych w ten sposób zarob­
ków nie p^-zeznaczali... na wód­
kę dla siebie samych.

Podobnie z pracownikami na­
szej gastronomii. Mniejsza pre­
mia za ćwiartkę niż za kompo­
cik. Może będą łaskawsi dla 
niepijących?

Za ten pomysł warto wy-

u

rocznego planu — w akcji sku 
pu wyraźnie występują nastro­
je samouspokojenia lub łekce 
ważenia i opieszałości — wy­
nikające z niezrozumienia je­
dnych, a niechęci innych. 
Trzeba się liczyć z tym, że wv 
siłek agitacyjny w kierunku 
realizowania przez wieś jej o- 
bowiązków wobec państwa 
zwłaszcza w obecnej chwili 
musi być duży i skuteczny.

Wysiłek ten oparty być musi, 
rzecz jasna — na planach odpo­
wiedniej akcji propagandowej. — 
Jak sądzić można z dyskusji, na 
ostatniej naradzie przewodniczą­
cych powiatowych komitetów 
Frontu Narodowego — planów ta 
kich oni nie mają. Praca opiera 
się ciągle na starych formach a- 
gitacji. Są więc (ale nie wszę­
dzie) — gazetki i Błyskawice, pra 
cują radiowęzły, Ale brak szer­
szej inicjatywy, by wykorzystać 
np. przodujących odstawców ja­
ko nowych agitatorów Frontu Na 
rodowego. To samo dotyczy ehło 
pów, którzy zwiedzali Targi Po­
znańskie, to samo odnieść można 
do młodzieży, która powróciła z 
Festiwalu. Na upowszechnienie 
zasługuje też myśl stosowania li­
stów komitetów Frontu Narodo­
wego do gromad z wezwaniem a 
terminową odstawę zboża, żywca 
czy mleka.
Istnieje jeszcze jeden pro­

bierń, o którym często zapomi-

ne argumenty, a wśród nich — 
w argument materialnego za­
interesowania chłopów termi­
nową 1 ponadplanową odstaną 
zboża.

JUZ NIEDALEKO!
Jeśli chodzi o zbliżający się 

Miesiąc Pogłębiania Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej —- bę 
dzie on w tym roku organizo­
wany wspólnie z TPP-R przez

Mimo że początek obchodów 
(9 września) jest już niedale­
ki, w wielu gromadach i mia­
stach naszego województwa 
nie ma jeszcze nawet komisji 
obchodu Miesiąca. Tymczasem 
mnogość i różnorodność 
spraw, jakie we wrześniu sta­
ną się przedmiotem pracy ko­
mitetów FN wymagają opraco­
wania planu akcji propagan­
dowej i organizacyjnej już 
dziś, zanim skończy się sier­
pień.

WIĘCEJ I... LEPIEJ
Miesiąc Pogłębiania Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej wiąże się z 1“ 
nymi wydarzeniami i zadaniami. 
Należy tu m. in. upowszechnie­
nie problematyki „genewskiej", 
realizacja zadań ostatniego roku 
planu 6-letniego i przygotowania 
do planu 5-letniego. Dwie ostat­
nie sprawy łączą się ściśle z reali 
zacją programów Frontu Narodo 
wego. W październiku, z okazji 
zapowiedzianej konferencji mini 
strów spraw zagranicznych w Ge 
newie, trzeba powrócić znów do 
zagadnień politycznych, wysunię­
tych przez lipcowe spotkanie 
wielkiej czwórki, zresztą zgodnie 
z ogromnym zainteresowaniem 
tymi sprawami ze strony społe­
czeństwa.

Wszystko wskazuje na to. 
że nie obejdzie się bez niektó 
rych form propagandy z okre­
su wyborów do rad narodo­
wych. Potrzebne będą zwłasz­
cza punkty informacyjno-dys* 
kusyjne, stale dyżury aktywi­
stów Frontu Narodowego craz 
częste prelekcje na aktualne 
tematy. Zanim jednak zostaną 
one zorganizowane — wydaje 
się ntwn konieczne doraźne 
przeszkolenie wszystkich akty­
wistów komitetów Frontu Na­
rodowego zarówno w mia­
stach ja.k i na wsi — tak, aby 
do pracy w wyjaśnianiu trud­
nych problemów’ i mobilizowa­
niu społeczeństwa do bieżą­
cych zadań byli oni w pełni 
przygotowani.

K. Brzeżański



Wśród ksiqżel<
ALJ3KSANDER FADIEJEW: Klę- 

skju, Przekł. z ros. B. Blacha i J. 
Putramenta. W-wa 1955, PIW, 
zł,*8,50.

'Powieść Fadiejewa związana te­
matycznie z wojną domową uka­
zała się w ZSRR w r. 1826. Z miej­
sca zdobyła olbrzymie powodzenie 
i -dziś obok „Czapajewa" Furmano- 
wa i „Żelaznego potoku" Serafi- 
mowicza zalicza się do klasycznej 
literatury radzieckiej poświęconej 
temu okresowi. Treścią książki jest 
fragment historii 150 - osobowego 
oddziału partyzanckiego, walczące­
go w tajdze wschodniej Syberii 
z japońskimi interwentami i biało- 
gwardyjskimi kozakami. Mocno 
przetrzebieni w potyczkach, coEa- 
jąey się partyzanci wpadają w za­
sadzkę i tylko dzięki przytomności 
umysłu, i sile woli dowódcy Lewin- 
sona 19 osób wychodzi cało z po­
gromu. Talent pisarza sprawia, że 
drobny fragment wojny znakomi­
cie wyraża sens ideowy wielkich 
historycznych wydarzeń i wyjaśnia 
nam, dlaczego mimo klęsk osta­
tecznie zwyciężył obóz rewolucji. 
„Wszystko w tej powieści jest pro­
ste, piękne i wzruszające — ceną 
ludzkiego życia, tragizmem śmier­
ci, przyjaźnią o najbardziej suro­
wych regułach, odważnym przyję­
ciem cierpień i trudów bojowych, 
męskim bohaterstwem bez krzykli­
wego patosu, oddaniem sprawie 
rewolucji" (ze wstępu). W Polsce 
książka ta po raz pierwszy ukazała 
się w r. 19150 nakładem KiW. (I)

WIERA PANOWA: Pory roku. 
Prżękł. z ros. W. Anisimow-Bień- 
kowskiej. Ilustr. M. Stachurskie­
go. W-wa 1955, zł 14,29.

Nowa powieść wybitnej pisarki 
(„Towarzysze podróży", „Krużyli- 
cha", „Jasny brzeg" — Nagrody 
Stalinowskie) to utwór o ciekawej 
tematyce, dużych walorach arty­
stycznych i b. oryginalnej wielo- 
planowej kompozycji, która po­
zwala na wprowadzenie wielu rów­
norzędnych bohaterów i potrakto­
wanie ich losów z jednakową sta­
rannością i wnikliwością. Akcja 
toczy się współcześnie w jednym 
z miast rosyjskich. Bohaterami są 
ludzie wszystkich warstw i zawo­
dów, a treścią ich radości, miłość, 
konflikty 1 dramaty, ukazane w 
sposób świadczący o głębokiej zna 
jomości życia i umiejętności do­
strzegania najistotniejszych zagad­
nień. Głównym wątkiem, który 
splata losy bohaterów, bądź w ja­
kiś sposób na nie wpływa, jest wy­
krycie bandy aferzystów i złodziei, 
którzy działali przez długie lata 
za wiedzą i aprobatą wysoko po­
stawionego i cieszącego się zaufa­
niem partyjnika, pozostającego 
pod wpływem wyrachowanej i po­
dłej kobiety.

Pierwsze grupy 

turystów z CSR 
przybyły da Polski

W pełni realizowane są już 
umowy, zawarte przez Polskie 
Biuro Podróży „Orbis" z ra­
dzieckim biurem podróży ,,In- 
turist" oraz biurem czechosło­
wackim ,,Cedok‘‘ w sprawie or­
ganizacji wycieczek turystycz­
nych po Polsce. Obok zwiedza­
jących nasz kraj dwóch grup 
turystów radzieckich od 18 
bm. przebywają w Polsce dwie 
pierwsze grupy turystów cze­
chosłowackich.

Jedna z tych grup, licząca 38 
osób, zatrzymała się w Sopocie.

Druga. 38-osobowa grupa tu­
rystów czechosłowackich przy­
była do Międzyzdrojów.

aia f® pytanie musi znaleźć się odpowiedź!

Wyrok znpndł - i co dolej? W tej samej sprawie
Pracownik instytucji państwowej spowodował manko. 

Instytucja wniosła sprawę do sądu, który wydał wyrok 
skazujący pracownika na pokrycie manka. Wyrok zapadł 
— i co dalej? Czy strata została pokryta?

Okazuje się, że nie zawsze 
sąd może na to pytanie 

odpowiedzieć „tak“. Sąd wy­
dając wyrok przesyła jego od­
pis zainteresowanej instytu­
cji. Co ona dalej z tym robi
— sąd nie wie. Nie wie, czy 
dłużnik uregulował dobrowol 
nie należność, względnie czy 
wierzyciel wniósł albo nie 
wniósł sprawy do komornika 
z żądaniem egzekucji.

Dość często instytucje cho­
wają otrzymany wyrok do 
szuflady zadowolone, że ma­
ją już „pokrycie" konta wy­
kazuj ącego straty. Przeważ­
nie jest to wynikiem zanied­
bania odpowiedzialnych pra­
cowników albo też radców 
prawnych poszczególnych in­
stytucji. Zdarza się, że do­
piero po dwu latach wyrok 
ujrzy światło dzienne i prze­
syłany jest komornikowi do 
egzekucji.

CZY KWESTIONUJĘ 
PRAWORZĄDNOŚĆ

Jestem przekonany, że 
znajdą się czytelnicy, którzy 
w tym miejscu zaprotestują 
i powiedzą: to niemożliwe! 
W odpowiedzi — służę przy­
kładem.

W listopadzie 1953 roku Za­
kłady Gazownictwa Okręgu 
Poznańskiego otrzymały wy­
rok Sądu Powiatowego w Po­
znaniu skazujący ob. Longinę 
Górską na uregulowanie od­
szkodowania w wysokości 
225,02 zł. Zakłady te dopiero 
w lipcu br. przesłały do ko­
mornika wniosek o egzekucję. 
Wprawdzie do dwóch lat bra­
kuje jeszcze 4 miesięcy, ale co 
działo się z wyrokiem przez 
pozostałych 20 miesięcy?

Byłem w Zakładach Ga­
zownictwa przy ul. Grobla 15.

Uwaga — stonka!
Ostatnio coraz częściej pojawia 

się stonka ziemniaczana na tere­
nach podmiejskich. Jest to dowo­
dem, że niewystarczające są nasze 
poczynania w kierunku zwalcza­
nia i niszczenia tego groźnego 
szkodnika.

Jak dotychczas słaby jest kon­
takt wojewódzkiej i miejskiej Sta­
cji Ochrony Roślin z komitetami 
blokowymi. Wiemy o tym, że ko­
mitety blokowe już przez okres 
pięciu lat wyznaczają mieszkań­
ców dzielnic podmiejskich do dru­
żyn poszukiwaczy. Jednakże w 
dzielnicy Jeżyce i w innych dziel­
nicach Poznania w ostatnim okre­
sie akcja ta nie jest należycie pro­
wadzona. Komitety blokowe nie­
właściwie wyznaczają mieszkań­
ców do drużyn poszukiwaczy, co 
powoduje, że do poszukiwań zgła­
sza się około 60 proc, przewidzia­
nych osób. Ponadto kierownicy 
drużyn jak również gromadzcy 
przodownicy ochrony roślin przyj­
mują do swych drużyn dzieci do

Nie mogę powiedzieć, by dy­
rektor tych zakładów chętnie 
udzielał mi informacji. Kie­
dy wyjaśniłem mu cel mych 
odwiedzin — dyrektor zadał 
mi zaskakujące pytanie:

— Czy kwestionujecie pra­
worządność ludową?

Fakt, że dziennikarz inte­
resuje się losem wyroku, nie 
ma nic wspólnego z kwestio­
nowaniem praworządności — 
obywatelu Dyrektorze i

Przyczyny tej niechęci dy­
rektora do mnie uświadomi­
łem sobie później. Rozumiem 
dobrze, że dyrektorowi nie 
było przyjemnie stwierdzić, że 
nie wie, dlaczego tak długo 
wyrok nie był oddany do ko­
mornika.

Przykład Zakładów Gazow­
nictwa nie jest odosobniony, 
jest on wystarczającym do­
wodem, że pomiędzy wyda­
niem wyroku a jego wykona­
niem istnieje luka.
GDY INSTYTUCJA BRONI...

Są i inne przyczyny prze­
wlekłego ściągania strat, na­
wet wówczas, gdy instytucje 
prześlą wyrok komornikowi. 
Istnieją np. przepisy, które 
nie zezwalają komornikowi 
na rozpoczęcie egzekucji, o 
ile nie otrzyma on zaliczki na 
poczet kosztów. Tymczasem 
instytucje mimo kilkakrotne­
go wezwania przez komorni­
ka nie wpłacają należnej za­
liczki. W rezultacie sprawa 
•wlecze się miesiącami i przy­
sparza komornikowi dodat­
kowych prac oraz naraża na 
niepotrzebną stratę czasu.

lat 12, które z akcji poszukiwań 
urządzają sobie zabawę.

Tego rodzaju niedociągnięcia do­
puszczają do masowego pojawiania 
się owego groźnego szkodnika. 
Dlatego też komitety blokowe po­
winny prowadzić ścisłą ewidencję 
wyznaczonych osób, jak również 
sprawdzać obecność, a złośliwie 
uchylających się od obowiązku po­
szukiwania stonki przekazywać do 
ukarania kolegiom orzekającym 
przy dzielnicowych radach narodo­
wych. Natomiast kierownicy dru­
żyn powinni przed każdorazowym 
poszukiwaniem omówić sposoby lu 
stracji pól ziemniaczanych, zbiera­
nia owadów oraz meldowania o 
wykrytych ogniskach.

Od naszego społecznego podejścia 
do akcji zależeć będzie, czy w obec 
nych lustracjach wykryjemy i zli­
kwidujemy tego groźnego szkodni­
ka, jakim jest stonka ziemniacza­
na.

MARIAN PAWLAK 
przewodn. Komisji Rolnictwa 
i Leśnictwa DRN — Jeżyce

Ponadto instytucje nie 
rzadko bronią swych pracow­
ników. Wystawiają fałszywe 
zaświadczenia o wysokości 
zarobków albo też piszą do 
komornika, że pracowmik ich 
nie zgadza się (?!) na zajęcie 
mu pensji.

Bywa zresztą i tak, że e- 
gzekucja przewleka się z wi­
ny komornika. Ale instytucje 
przysyłając wyrok egzekucji 
nie interesują się jego dal­
szym losem. Postępują one 
tak, jakby im było obojętne 
czy egzekucja potrwa rok, czy 
pięć lat, czy też w ogóle bę­
dzie doprowadzona do końca. 
Po prostu oddają sprawę ko­
mornikowi i więcej nic ich 
nie obchodzi.

W ten sposób setki tysięcy 
złotych są jakby zawieszone 
w próżni. Wyrok jest, ale pie­
niędzy nie ma.

A więc są wyroki niewyko­
nalne? Na "pozór wydaje się 
to niemożliwe, a jednak tak 
jest. Kto na tym traci? Oczy- 
wiście państwo, a zatem mi­
liony ludzi pracy.

Wyrok zapadł ■— i co da­
lej? Zadajemy jeszcze raz to 
pytanie po przytoczeniu fak­
tów, z których jasno wynika, 
że między wydaniem wyroku 
a jego wykonaniem jest luka. 
Luka, którą trzeba wypełnić. 
W Sądzie Powiatowym oświad 
czonó mi, że kontrolę (o to 
przecież chodzi!) winny spra­
wować władze nadrzędne 
każdej instytucji. Przykład 
Zakładów Gazownictwa świad 
czy, że kontrola tą drogą, do­
konywana najczęściej w dłu­
gich odstępach czasu — nie 
spełnia swego zadania.

Dotychczasowe przepisy nie 
nakładają na sąd obowiązku 
interesowania się, czy wyrok 
został wykonany. A zatem 
kto ma to czynić? Sądzimy, 
że trzeba na to pytanie odpo­
wiedzieć. W naszym wspól­
nym interesie.

M. KALIŃSKI

TABELA WIĘKSZYCH WYGCARYCH 
53 Krajcwej Loterii Piesi ężnej

Wygrana 20.000 zi pad!a na Nr Nr
35492 70720

Wygrana 10.000 zł padła na Nr Nr 
39110 52.377 77341 111055

Wygrana 5.000 d padła na Nr Nr
760 32097 44252 55113 61968 101941 
102461 105565 107084 110372 113273

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
C92 4082 9917 9950 11737 21575 27768 
33241 33788 38472 44070 47503 48782 
53479 54133 56060 57870 62625 74999' 
79294 92812 95862 96324 98117 99091; 
11640r

wyższych wygranych IV rzutu 1.3
KLP z dn. 19 sierpnia 1955 r.

2 dzień ciągnienia

Wygrana 1.000 zł padla na Nr Nr
269 1518 2493 4972 10891 13139 18737 
18978 19694 20612 22249 22715 23782 
23785 25388 28612 30459 33450 36536 
38034 38288 46397 46531 47157 47560 
47986 A029 49522 49618 49647 51500 
51890 52627 53595 54059 54513 56419 
57356 59296 60386 60765 60951 61869 
09570 69836 71512 72260 74902 78284 
81718 91928 92535 92705 93052 96312 
96891 97749 98491 99185 101389 102535 
104425 104784 105028 107524 108345 
110597 113269 117926.

W lipcu bieżącego roku 
zaprojektowano poszerzenie 
ulicy Rokossowskiego na od­
cinku od Palacza do Kna- 
powskiego. Do prac przy­
stąpiono na początku sierp­
nia. W prasie wydrukowano 
notatkę, że na linii tej ko­
munikacja tramwajowa za­
mknięta będzie przez trzy 
tygodnie.

Muszę zaznaczyć, żc pra­
ca posuwa się żółwi ni tem­
pem — pracuje tylko jedna 
zmiana. Popołudniu mimo 
pięknej pogody „budowa 
śpi“ spokojnie. Obawiam 
się, że przy takim tempie 
prace zakończone będą w

R. Leszno. — Dyrekcja wyda­
ła zarządzenie umieszczenia tab 
liczek II klasy na wagonach. 
Wagony kursują tylko do chwi 
li powrotu normalnych wago­
nów 2 klasy z remontu. (1737)

Jki. — Zaopatrzeniowiec nie 
dopilnował dostarczenia droż­
dży do piekarni GS-u w Choj­
nie, za co otrzyma! upomnie­
nie. Na angażowanie pracowni­
ka który byłby pomocnikiem 
piekarza — PZGS nie może ze­
zwolić z uwagi na brak etatu 

(70)
Ryszard B. — Wydział Gospo­

darki Komunalnej donosi nam, 
że wydano polecenie szybkiej 
naprawy nawierzchni placu 
Wolności. Również polecono ści 
ślejszą kontrolę placu Wiosny 
Ludów w godzinach nocnych,

(2 i 72)
„Roja". — Treść wiersza 

wzniosła, ale forma, niestety — 
jeszcze słaba i dlatego nie sko­
rzystamy. (2023)

Czytelniczki. — Niestety, nie 
spełnimy prośby Pań. Kalenda­
rzyka z braku miejsca nie za­
mieszczamy. (203)

Maszynistka. — Poprawnie 
mówi się: „obudowanie kasy bi 
letowej dla ochrony przed zim­
nem". (265)

L. Stypułkowska. — Dzięku­
jemy za nadesłany list i pozdra 
wiamy. (260)

grudniu. A teraz sprawo 
najważniejsza. K ierownic-
two robót zapomniało, że li­
ii cą tą musi przejść setki 
ludzi i nie stworzyło warun­
ków umożliwiających przej­
ście przez rozkopane ulice. 

Stały czytelnik „Głosu"
A oto w tej samej spra­

wie inny czyfeinik:
Łączy się z tym niestety 

jeszcze inna „przyjemność1 
W tym samym okresie zam­
knięto na Górczynie przy­
chodnię lekarską i aptekę. 
Moim zdaniem jest to do­
wód braku jakiejkolwiek 
planowej i systematycznej 
współpracy pomiędzy po­
szczególnymi instytucjami, 
które są odpowiedzialne za 
normalne funkcjonowanie 
naszego codziennego życia. 
W rezultacie Górczgn odcię­
to od, ,,świata“.

Obserwator z Gorczyna 
7890

ponwgłtó
„Historia czyszczonej sukien 

ki" zakończyła się. Oprócz po­
dziękowań od Czytelniczki, o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie z RSP 
Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 
— z którego wynika, że wypa­
dek ten omówiono na specjal­
nej naradzie roboczej, a bra- 
karzowi, który zapomniał o ucz 
ciwym kontrolowaniu pracy — 
wstrzymano premię. (A-30-3)

Mała była fraszka pt. „O 
dziwnym basenie" w Skalmie­
rzycach. Najważniejsze jednak, 
że pomogła, bo z chwilą otrzy­
mania motopompy i napełnie­
niu basenu, zostanie on oddany 
do użytku publiczności. (A-849) 

&
„Przepisy obowiązują". Oto 

tytuł notatki, w której mówiliś 
my o .łamaniu przepisów drogo 
wych przez kierowców jeżdżą­
cych ulicą Gorczyńską (za­
mkniętą dla ruchu kołowego). 
Obecnie ściślejsza kontrola Mi­
licji Obywatelskiej nie dopusz­
cza do tego rodzaju wybryków’.

(1821)

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego zatrudni od 1 września 
Oddział Powiatowy „PZZ“ Koszalin. Warunki 
pracy, płacy i mieszkaniowe do omówienia. 
Oferty kierować do Koszalińskich Okręgowych 
Zakładów Zbożowych „PZZ" Koszalin, ul. 
Młyńska 37,______ ________________________K2493
Uczni piekarskich zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Piekarniczego. Zgłoszenia: 
Dział Kadr PZPP Poznań, ul. Matejki 50, pokój 
nr 49, _________________________K2524
Kosztorysantów budowlanych wysokokwalifi­
kowanych na pełen etat poszukuje zaraz „Mia- 
stoprojekt" Poznań. Zgłoszenia kierować do 
działu kadr, ul. Marchlewskiego 128, pokój 591.

K2583
Księgowego - kosztowca o wysokich kwalifika­
cjach przyjmie Przedsiębiorstwo Przemysłowe 
w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla K2537.
Politurowników wysokokwalifikowanych przyj
mie zaraz Rzena. Spółdz. Pracy Stolarzy Poznań. 
Zgłoszenia z życiorysem należy kierować do biu 
ra Centrali przy ul. Kosińskiego 24.______ K2510
Wykwalifikowanych koszykarzy na wyroby bi­
te i galanterię poszukuje zaraz Spółdzielnia Pra 
ey Przemysłu Wikliniarsko - Koszykarskiego 
Poznań - Wola, ul. Tatrzańska 26z28, telefon 
517-21. _________________________ K2526

Nieruchomości
Kamienicę przy ul. Czerwonej I 
Armii sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszę,A Świerczewskiego 3, 
dla I3345g.
Willę skanalizowaną, dom- 
kiem gospodarczym, ogrodem, 
wolnym mieszkaniem (Jeżyce) 
165.000 zł. Willę jednoro­
dzinną centralnym ogrzewa­
niem cala wolną, jednomor- 
gowym ogrodem przv Pozna- 
”*«. 230.000 zł. Wilikę jedno 
ń>dzinną ogrodem przy Po- 
^aniu. 120.000 zł. sprzeda: 
wowau. Poznań, Czerwonej 
*t(nii 26. 13940g

Wiilę jednorodzinną, komfor­
tową nową, w najpiękniejszej 
dzielnicy Poznania, zamienię 
na domek dwupokojowy, przy 
dobrej komunikacji, ewentu­
alnie sprzedam. Posiadam wię 
kszy wybór obiektów do za­
miany i sprzedaży. Goroński, 
Poznań, Świerczewskiego 11

13871g
Kamienic, domów domków w 
Poznaniu, Środzie, Wrześni. 
Gnieźnie. Jarocinie, Pleszewie. 
Ostrowie. Krotoszynie, Koźmi 
nie, Lesznie. Gostyniu i oko­
licy, spiesznie poszukuję. Po 
trednictwo Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2. 14219p

Parcele ‘/r-morgowe w Jaro­
cinie, sprzedam tanio. Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.
__ ________________  14220n

Dom 20 izb z ogrodem, wol­
nym mieszkaniem, w mieście 
powiatowym, sprzedam tanio, 
90.000 zł lub połowa 45.000 
zł Otręba Jarocin, Kilińskie­
go 2. _ I42i8p
Parcelę uzbrojoną, 800 m! 
(Ostroróg) 65.000 zł, 1000 
ni! (Winogrady) 55.000 z*. 
2500 m- zadrzewioną, opioto 
waną (Starołęka), 45.000 zł. 
2500 m3 blisko Mosiny 10.000 
zł. oraz wiele innych sprzę 
da: Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 13939g

Kupnu
Kupię radio, Poznań 
skiego 130, m 2.

Dzjerżyń
I38i4g

Kupię nowy kocioł c. o. „Ca- 
mino“ 0,9—1,3 m!, 60 mb
rur. 1.5 cala, 50 grzejników 
65 cm wys. E. Bauza, Wągro­
wiec, Powstańców J. 13646g

Sprzedaż
Sprzedam samochód osobowy 
marki „Peugeot" typ 402. w 
bardzo dobrym stanie. Gdy­
nia . Chylonia ul. Chylońska 
130, m ? 13725g
Młode jamniki sprzedam. Poz­
nań. Piekary 13b m 22.
___________  13652g
Samochód „Fiat - Sinica" 500 
ccm, kabriolet w dobrym sta­
nie, sprzedam Poznań, tel.
522-95___   13727g
Plastyk wąż, zagraniczny, 
sprzedam, Poznań, tel. 45-52, 
od godz. 14—-1£Ł __ 13747g
Barak mieszkalny 8X9, w do­
brym stanie, spiesznie sprze­
dam. Stanisław. Mencel, Poz­
nań - Winogrady, ul. Wyżyny
14. ________ _13850g
Winorośle szlachetne w doni­
czkach wczesne odmiany, po 
lecam. Odbiór na miejscu. 
Szymańska Trzemeszno. Ale 
ja 4. tel. 98. 13863g

TROSKLIWI RODZICE
luż dz>ś myślą o rozooczynajacym się

! ROKUSZKOLNYM
Mundurki, ubranku, płaszczyki, 
bieliznę dla dziewcząt i chłopców, 
artykuły pmemne 1 przybory szkolne

w wielkim wyborze kupisz na

KIERMASZU SZKOLNYM
w okresie od 22 sierpnia do 22 września

W POWSZECHNYM 0OMU TOWAROWYM
w Poznaniu, przy ul. AL Lampego 14

Radio 3-zakresowc. super, 
sprzedam, cena 1200 zł. Poz­
nań, Garbarv 52, m 4, od 
godz. 16—18 13897g
Maszynę d0 szycia z okrą­
głym czółenkiem, bardzo do­
brą. sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15 18 m 6a. 13917g

Lokale
Zamienię duży pokój z kuch­
nią. korytarzem, samodziel­
ne na większe. Oferty Eiuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 13877g.
Pokój w centrum Bydgoszczy, 
zamtenię na pokój w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
13924g,
Studiujące małżeństwo szuka 
pokoju na okres rokn. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13935g.

Prlca
Gosposię uczciwą, samotną, 
w średnim wieku dla starsze! 
osoby przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13864g

Gosposia do 2 dziewczynek w 
wieku szkolnym, potrzebna 
zaraz. (Podmiejska willa, wła 
sny pokój), pensja bardzo do­
bra. Zgłoszenia: Poznań, Rut­
kowskiego 17a, m 6. 13914g

Dnia 20 sierpnia 1955 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

Teodor Lisiak
ogrodnik

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, który przez 
35 lat konserwował zieleń śródmieścia miasta Pozna­
nia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 23 bm. o godz 
10.30 na cmentarzu w Janikowie.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu

Pomoc do 3-miesięcznego dzie 
cka, dochodząca potrzebna 
zaraz Zgłoszenia: Wagner. 
Poznań Rogalińskiego 15. ra 
rożnik Winklera, ed godz. 18.

I395Gg
Nauka

Kursy stenografii i pisania na 
maszynach organizuje: Stowa­
rzyszenie Stenografów i Maszy 
niśtek PRL. Informacje i za­
pisy Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7. tel. 653-11. 13706g

Zguby________
Zginął pies dog. czarno-biały. 
Za wskazanie miejsca pobytu 
lub zwrot, wysoko wynagro­
dzę. Poznań, 23 Lutego 47/49, 
m 10. 13884g

Poszukujemy dzierżawy

lokalu biurowego
ca 250 ro- wzgl. przyczy 
nimy się do odbudowy czę 
ściowo zburzonego domu 
lub dokończymy rozpoczę­
ta budowę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla K2525

Dnia 18 bm. zgubiono zegarek 
na trasie Łazienki Miejskie— 
Droga Dębińska — u). Łąko­
wa. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Poznań 
Kwiatowa 7. m 10.i3944g

t

Dnia 19 sierpnia 1955 r zmarł opatrzony Sakramen­
tami św. mój najdroższy mąż. ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

Władysław Ostoja-Ostojski
em. st. technik pocztowy

przeżywszy lat 76.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 22 bm., o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcit.
0 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

żona, syn, synowa, wnuczki I rodzina
Poznań, Kostrzyn Wlkp. 13968g

f
W dniu 20 sierpnia 1955 r. zmarł, po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy łat 70, mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, śp.

Teodor Lisiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. o godz. 

10.30 na cmentarza w Junikowie.
Pogrążeni w głębokim żalu

żona, dzieci j wnuki



Ponad
pół miliona zl 
na remonty szkół
w pow. ostrowskim

(zz) 27 szkół w powiecie o- 
strowskim objęto remontami. 
M. in. szkoła podstawowa w 
Grudzielcu powiększyła się o 
dwie izby lekcyjne, szkoła w 
Jankowie otrzymała nową 
studnię, a w budynku szkol­
nym w Topoli Małej zainsta­
lowano światło elektryczne. 
Ogółem na remonty szkół 
przewidziano ponad pół mi­
liona złotych.

Krzekotowski
korespondent

I znowu
o shullgenash

Dnia 15 bież, miesiąca do po­
ciągu wycieczkowego Osoica 
Góra — Poznań zasiadła w Pu- 
szczykówku grupa starszych o- 
sób. W przedziale znajdowało 
się już jedenastu chłopców w 
wieku około H—17 lat. Chłop­
cy zajmowali wszystkie miejsca 
siedzące. Poprosiłem grzecznie 
młodych obywateli, aby zwol­
nili część miejsc dla starszych 
kobiet. Chłopcy jednogłośnie 
zahroziili mi mieszania się do 
„nieswoich spraw" i przez całe 
pół godziny sypały się na gło­
wy podróżnych ordynarne do­
cinki i aroganckie uwagi. Nie- 
ktrózy z „ obiecującej" jede­
nastki zdradzali nawet ochotę 
do bójki. Niestety, nawet w Po­
znaniu nie można było znaleźć 
stróżów porządku publicznego.

Wypadek pozoyższy wydaje 
mi się niepokojący z dwóch 
względów. Po pieriosze dlate­
go, że w tak dużej grypie mło­
dzieży nie znalazł się nikt, kto 
by zrozumiał niewłaściwość 
swego postępowania. Po drugie, 
że niemal wszyscy pasażerowie 
zachowali się najzupełniej obo­
jętnie. A szkoda, gdyż zdecydo­
wana postawa wszystkich po­
dróżnych mogłaby położyć kres 
niedopuszczalnym wybrykom 
młodzieży.

DR TADEUSZ RUDNICKI

Pierwsi byli 
gospodarze
z Biegoniska

W powiecie kaliskim po­
nad 900 gospodarzy indywi­
dualnych wykonało roczny 
plan dostawy zboża dla pań­
stwa. Pierwsze były (już w 
tin. 16 bm.): wieś Biegonisko, 
w gromadzie Sobiesęki, a w 
dn. 17 bm. wieś Annopol — 
gromada Zakroczyn. Również 
dwie spółdzielnie produkcyj­
ne: Skarszew i Zamęty zre­
alizowały roczny plan do­
staw, podobnie jak chłopi, 
członkowie ZSL w gromadzie 
Domaniew, (t)

W kilku wierszach
Zakład Jajczarski w Kroto­

szynie zaoszczędził 13 827 zl w 
wyniku realizacji zobowiązań 
festiwalowych.

-H-

Dzięki festiwalowym wartom 
produkcyjnym Spółdzielnia 
Mechaniczno - Instalacyjna w 
Krotoszynie znacznie przekro­
czyła plan lipcowy. (F. K.)

Najlepszymi plantatorami 
kukurydzy w pow. chodzieskim 
są: Józef Gołąb i Szczepan 
Warta ze Spółdzielni Produk­
cyjnej Zacharzyn. Fosiadają 
oni plantacje kukurydzy na 
działkach przyzagrodowych.

'(ko)

T
Kina

KALISZ: Wolność — „Wróg 
publiczny nr 1", Stylowe — 
„Zwiadowcy"; OSTRÓW; Przo­
downik — „Fort Eureka", Słoń­
ce — „Dziś wieczorem gramy"; 
GNIEZNO: Polonia — „Acli- 
tung, Ilanditen", Lech — „Mały 
uciekinier"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Noc w Wenecji".

Radio /
PROGRAM It 

Fala Poznania 249 m

8.15 — niedzielna aud. dla 
wsi, 3.30 — dawna polska mu­
zyka instrumentalna, 9 — opow. 
pt. „Rąbany cukier", 9.20 — ze­
społy świetlicowe przed mikro­
fonem, 9.40 — aud. dla dzieci 
w wieku przedszkolnym, 10 —

W

......... .

Tegoroczne Święto Lotnictwa jest przeglądem osiągnięć. 
naszych lotników, dniem wielu imprez i rozrywek. W dniu 
dzisiejszym od godz. 7_4 odbędzie się nad Jeziorem Rusałka 
w Poznaniu Wielki Festyn Lotniczy, urozmaicony liczny­
mi atrakcjami. Największą z nich będzie niewątpliwie lo­
teria lotnicza, na której można wygrać bezpłatny lot sa­
molotem lub prawo skoku z wieży spadochronowej.

A więc — spotykamy się dzisiaj wszyscy na Festynie 
Lotniczym nad Jeziorem Rusałka.

sinych wiatrów i wielkiej przygody
„Naprzód młodzieży świata*' — płyną nad wodami 

Warty słowa hymnu młodzieżowego. Uczestnicy spły­
wu kajakowego pod hasłem: „Wodami Polski do Gra­
nicy Pokoju" rozpoczynają ostatni etap spływu na 
trasie Śrem — Kostrzyn n. Odrą.

Na rozległym brzegu Warty w Śremie jak grzyby po 
deszczu, wyrosło w jednym dniu wiele namiotów, 
a rzeka zaroiła się kajakami. Wśród namiotów uwi­
jają się sympatycy wodnej włóczęgi, którzy swym 
udziałem w spływie kajakowym, zorganizowanym w 
ramach V Festiwalu Młodzieży i Studentów w War­
szawie, chcieli zadokumentować swą przyjaźń z wszy­
stkimi narodami świata i wolę pokoju, który gwaran­
tuje granica na Odrze i Nysie.

miotu rozłożyło swe „biuro" w Poznaniu i wielu innych, jncy się odmienną od popu- 
kierownictwo spływu. Krysty- Sensacją spływu jest mło- larnych kajaków konsfcruk- 
na Wróblówna, zastępca peł- dziutka Zofia Kwilecka z By- cją, drugi natomiast — nowy 
nomocnika spływu ma pełne tomia, która wraz z koleżan- motorek kajakowy. Zbudowa- 
ręce roboty. Sprawdzanie ką płynie już od Nowego Są- ny on został na elementach 
kart uczestnictwa, udzielanie cza przez wszystkie etapy motocykla SHL w Poznań- 
odpowiedzi na wszelkie pyta- spływu. skiej Wytwórni Sprzętu Me-
nia itp. — oto jej obowiązki. Nad sprawnym przebie- chanicznego przez inż. Blum- 
Służą jej zresztą pomocą kie- giem spływu czuwa doświad- kego. Bliższe jego cechy, to:czony wodniak kol. Duralski .ZUŻZCierownicy poszczególnych grup, 
których opiece powierzono 
uczestników.

Nad brzeg Warty zjechali 
się turyści prawie z całej Pol­
ski. Nie brak więc wodniaków 
Wrocławia i Rzeszowa, Zielo­
nej Góry i Gdańska, Koszali­
na i Stalinogrodu, Warszawy 
i Krakowa, Bydgoszczy, Ło­
dzi i Poznania. Podzieleni na 
grupy łatwo mogą odnaleźć 
swych kolegów, każdą grupę 
bowiem odróżnia mny kolor 
paska na dziobie kajaku.

Wielu z nich bierze indywi­
dualnie udział w spływie, in­
ni reprezentują swoje zakła­
dy pracy, organizacje maso­
we, czy zrzeszenia sportowe.
Oczywiście najliczniejszy 
skład osobowy wystawiło Pol­
skie Towarzystwo Turystycz­
no-Krajoznawcze, dalej Liga 
Przyjaciół żołnierza i zrzesze­
nia sportowe. Przedstawicie­
lami ich są m. in.: członko- •' leszczyńskim przystąpiły 1544 
wie Oddziału Uczelnianego i kobiety. Chcąc pogłębić swoje 
PTT-K z Poznania, LZS-u wiadomości z dziedziny ho-
,Traktor" z Międzychodu,

Sewe m-eszkaira
Nowy blok mieszkalny zo­

stał oddany do użytku w dn, 
16 bm. dla 20 rodzin. Załoga 
Zarządu Budowlanego w Ka­
liszu wykonała go dwa mie­
siące przed terminem reali­
zując swoje zobowiązanie 
podjęte z okazji konferencji 
partyjno-ekonomicznej. (t.)

„Nowe nagrania", 10.30 — poezja 
i muzyka, 11 — bohaterowie 
polskiego proletariatu, 11.15 — 
słuchamy muzyki ludowej, 11.30
— aud. z cyklu „Śpiewacy pol­
scy", 12.04 — poranek symfo­
niczny, 13 — „Jak Polska długa 
i szeroka", 13.30 — muzyka dla 
wszystkich, 14.10 — humoreska 
pt. „VII raport Amadeusza 
Przepiórki" 15.30 — Z życia 
Związku Radzieckiego, 16 —
koncert rozrywkowy, 17.15 — 
muzyka ludowa, 17.45 — na fali 
humoru i satyry, 18.15 — weso­
ły kratnik, 19.30 — reportaż spor 
towy, 19.40 — radiowy tygodnik 
satyryczny, 20.30 — aud. o Sa­
bale pt. „Dyliżansem czasu", 21
— koncert rozrywkowy, 22 — 
wiadomości sportowe, 22.40 — 
muzyka różnych narodów, 23.20
— muzyka taneczna.
Wiadomości:

8, 17, 21.30 i 23.50.

„ . , . , 1,75 1 benzyny/godz. i wagaz Poznania. A pracy jest du- j^g.żo. Wszyscy uczestnicy spły-wu, biorący udział w etapie Wjja 500-osobowa grupa u- Śrem — Kostrzyn n. Odrą czestników spływu, aby po wy- otrzymali bezpłatnie sprzęt, słuchaniu ostatnich wskazó-na który złożył się: dwuoso- w,ek WaFtą d° P°zna', . ; . ma. Pierwszy etap—toRoga-bowy namiot, materace, ka- g^zie założono na noc bi- jak z fartuchami, turystycz- wak, drugi to Poznań. Powi­nę kuchenki i koła ratunko- taliśmy ich wczoraj w godzi­we. Szczególna opieką oto- nach popołudniowych na sta-czona jest kilkunastoosobowa nju, pożegnamy w poniedzia- grupa niewidomych, którzy łek rano starym sportowym biorą również udział w spły- zawołaniem: „Pomyślnych
wie. .Jest nas w sumie 12 wiatrów i wielkiej przygody".osób — mówi kierownik gru-
Kobiety spisują się dzielnie

(zł) W bieżącym roku do 
konkursu hodowlanego w pow.

'flowli, gospodynie: Lidna,
Dąbcza, Kaczkowa, Rydzyny pogłowia trzody chlewnej o 
i Bukowca Górnego poprosiły 4 sztuki.Wydatną pomoc okazali u. czestniczkom konkursu pracow­nicy mleczarni w Lesznie. Wy­głosili oni 32 pogadanki na te-------  . ma£ hodowli bydła i w 28planowany wzrost pogłowia wsłach wyświetlili filmy. Male

tizody chlewnej o zainteresowanie natomiast
^kb osiągnięto J«ost o przejawił PZGS> Jajc2arnia i 
1178 sztuk. Plan pizyros Powiatowy Zarząd Rolnictwa 
hodowli owiec przewidywał w Lesznie (R) ‘
wzrost pogłowia o 468 sztuk, 
a osiągnięto o 86 owiec 
więcej. Gospodynie zobowią 
zaly się również zwiększyć 
pogłowie bydła w roku bie­
żącym o 593 sztuki, a już w 
I półroczu osiągnęły wzrost 
o 365 sztuk. Dzięki temu 
sprzedano państwu ponad 
plan 237 189 litrów’ mleka,
66 053 kg mięsa oraz 1837 
kg wełny i 20 248 kg jaj.

o pomoc służbę zootechnicz 
ną.

Rezultaty konkursu wi­
doczne są już dzisiaj. Na

Dzielnie spisują się gospo­
dynie ze wsi Długie Nowe 1 z

Zapytujemy...
... Gminną Spółdzielnię „Samo­

pomoc Chłopska" w Skokach, po­
wiat Wągrowiec, co zyskała na 
nieprzykrywaniu chleba, rozwożo­
nego codziennie do sklepów? Zwy 
kil zjadacze chleba zyskali bowiem 
tylko ...piasek w zębach!

... Pytamy również kierownika 
tego GS, dlaczego tak troskliwie 
opiekuje się mocno podchmielony 
mi klientami, sprzedając im napo­
je alkoholowe bez żadnych ograni­
czeń? (Kdw)

Wzorowy
nauczyciel

Jeszcze przed 10 laty wieś Spła­
wie w powiecie Kościan była cał­
kowicie odgrodzona od świata.

Obecnie istnieje tu szkoła. Na­
stępnie nauczyciel — Franciszek 
Grys zajął się elektryfikacją wsi. 
Jakaż była uciecha, gdy 8 marca 
1952 roku w Spławiu zabłysło po 
raz pierwszy światło elektryczne!

Nauczyciel Grys nie spoczął jed­
nak na laurach. Wespół z wiejskim 
aktywem chodził on od chaty do 
chaty — rozmawiał z chłopami, tłu­
maczył im... Nie było to łatwe, ale 
dopiął celu —- w 1953 roku w Spła­
wiu powstała spółdzielnia produk­
cyjna.

Obecnie ofiarny nauczyciel po­
święca wiele czasu konkursowi ho 
dowlanemu. Większość kobiet Spła 
wia bierze już w nim udział, uzy­
skując bardzo dobre wyniki. Punkt 
biblioteczny, zespół szkolenia rol­
niczego, zespół czytelniczy — to 
również zasługa dzielnego peda­
goga.

A. Choniiez 
korespondent

py Stefan Dziedzic — w tym sześciu niewidomych. Jedzie- my dwójkami, czyli z każdym niewidomym jedzie jeden z kolegótv, który się nim opie­kuje". Okazuje się, że grupa niewidomych to wytrawni tu­ryści. W ubiegłym roku zro­bili już mały spacer kajako­wy, wynoszący... 800 km.
Spływ „Wodami Polski do 

Granicy Pokoju" to z jednej 
strony potężna manifestacja 
społeczeństwa polskiego, z 
drugiej strony zachęta do ko­
rzystania z dobrodziejstw 
sportu i wspaniałego odpo­
czynku na wodzie przy po-

W równym czworoboku usta-

M. VOGEL

Lasocie. Na przykład St. 
Plewka, M. Jędrzychowska i 
F. Tercz sprzedadzą państwu 
dodatkowe ilości mleka, 360 
kg mięsa, 180 kg jaj, 190 szt. 
drobiu oraz powiększą stan

We wtorki 
od 16 do 19

Prezydium PRN w Wągrów 
cu ustaliło nowy termin ko­
legialnego przyjmowania 
skarg i zażaleń od ludności. 
Odbywać się ono będzie w 

wtorek, w godzinach 
od 16 do 19. (Kdw)
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Dziś mecz ZSRR — NRFPrasa moskiewska poświęca meczowi piłkarskiemu NRF —• ZSRR wiele miejsca, zamiesz­czając artykuły i notatki o pił­karzach niemieckich i sprawo­zdania z pobytu w Moskwie grupy kibiców piłkarskich z Niemiec.Turyści niemieccy z wielkim zainteresowaniem zwiedzali stolicę ZSRR, a szczególne za­ciekawienie wzbudziła wśród
Zapaśnicy
wyjechali
$0 Jygostswii

W piątek, 19 bm. wyjechała do 
Jugosławii ekipa polskich zapaśni­
ków, którzy, występując w bar­
wach ZS „Górnik", wezmą udział 
w zapaśniczym turnieju drużyno­
wym o „Puchar Adriatyku" (20— 
27 bm.).

W skład zespołu wchodzi 8 zawód 
ników: Michalik, Sznajder, Tobo­
la, Gondzik, Kuczyński, Górski, Łe 
syszak i Kasperczyk.

„Puchar Adriatyku" jest wielką 
imprezą międzynarodową, rozgry­
waną z udziałem drużyn klubo­
wych i zrzeszeniowych (w stylu 
klasycznym). Prócz Polaków u- 
dział w turnieju zapowiedziały ze­
społy: Szwecji, NRD, Austrii, CSR 
i inne. Zawody rozegrane zostaną 
w miejscowości Pula, w otwartym, 
starożytnym, rzymskim amfite­
atrze, znajdującym się nad samym 
brzegiem Adriatyku. Walki rozpo­
czynać się będą codziennie o godz. 
20, gdyż w Pula. panują obecnie 
wielkie upały. Miejscowy klimat 
zbliżony jest do istniejącego w Mel 
bourne, toteż większość startują­
cych zespołów traktuje turniej ja­
ko poważną próbę sił przed Igrzy­
skami Olimpijskimi.

Polscy zapaśnicy startować będą 
w Pucharze Adriatyku po raz 
pierwszy, natomiast ich pobyt w 
Jugosławii będzie drugim po woj­
nie. Występowali cni już w r. 1948 
w Zagrzebiu, gdzie zajęli III miej­
sce w turnieju z udziałem drużyn: 
Węgier, Albanii, Bułgarii, CSR, Ru 
munii i Jugosławii. Po dwa zwy­
cięstwa odnieśli wtedy nasi repre­
zentanci — Toboła i Gryt.

Żywioł
Falujący, rozedrgany sta­

dion ma w sobie coś z ży­
wiołu. Żywioł o tyle odmien­
ny od innych, że nie zawsze 
kieruje się prawidłowymi i 
uzasadnionymi wybuchami.
A człowiek... Człowiek — 
czuje się jak kropla zagu­
biona w wielkim oceanie i 
szarpana poświstami mor­
skiego wichrzyska...

— Oooo! Eeec! Szybciej! 
Na lewo! Kaloooosz! Eejjj... 
Brawoooooooo! Eeeech!

1 cisza. Cisza, która wy­
bucha sztormem, gdy piłka 
strzelona przez ulubień­
ca grzęźnie w siatce 
przeciwnika. Ręce wyskaku­
ją jak bałwany nad morze 
falujących głów, nogi ner­
wowo wystukują jakiś nała­
dowany wewnętrznym nie­
pokojem rytm. Prędzej... 
Prędzej... Jest pięć zero. 
Mało. Żeby tak było dzie- j 
sięć! Dwadzieścia!!

Mecz się kończy, zwłasz­
cza że i niwie każą już koń­
czyć ten żywiołowo-poetycz- 
ny wstęp, który właściwie 
może być zupełnie zbędny, 
Ale jak się bez niego obejść, 
gdy kazldy mecz pozostawia 
po sobie niezatarte wspom­
nienia j przeżycia. Prócz te. 
go żywioł — pozostawia po 
sobie setki gazet i czaso­
pism, które podkładał pod 
żywiołowe siedzenia w cza­
sie żywiołowych zmagań. 
Patrz: stadion Stafi-Warty 
po każdym niemal meczu. 
Stadion, który wygląda wte­
dy jak składnica makulatu­
ry. Drogi żywiole, czyli po 
prostu — uczciwy kibicu! 
Zabieraj ze sobą s woje 
gazety po meczu. To wszyst­
ko.

WIRUS

gości Wszechzwiązkowa Wy­stawa Rolnicza.W czwartek odbyła się kon­ferencja prasowa, w której wzięło udział 44 dziennikarzy sportowych z Niemiec zach. przybyłych dotychczas do Mo­skwy. Radzieccy działacze spor towi i trenerzy odpowiadali na szereg pytań, informując szcze gółowo zebranych o swojej drużynie.W imieniu dziennikarzy nie­mieckich Miller z Monachium podziękował gospodarzom za serdeczne przyjęcie w Mo­skwie.W piątek przed południem drużyna NRF odbyła pierwszy trening na stadionie Dynamo.
Rekord śwista
Holenderki14-letnia pływaczka holen­derska de Nijs pobiła rekord świata na 833 jardów st. dow. Uzyskała ona 10.58,1, podczas gdy oficjalny rekord Australij­ki Crapp wynosi 11.00,2.

as - 50,80 mW Chełmnie odbyły się lekko atletyczne mistrzostwa junio­rów ZS Stal, podczas których startujący poza konkursem w rzucie miotem Niklas CWKS Bydgoszcz osiągnął bardzo do­bry wynik 58,80 m, a w rzucie dyskiem Winiarski uzyskał — 48,12 m.
Sniegowski 
bi2e rekord LZS
na 110 m ppł.

Na stadionie Budowlanych we
Wrzeszczu rozpoczęły się 19 bm. V 
Lekkoatletyczne Mistrzostwa LZS. 
W zawodach startuje ogółem ponad 
300 sportowców ze wszystkich wo­
jewództw. Najsilniejsze reprezen­
tacje przysłały województwa: kra­
kowskie, stalinogrodzkie i poznań­
skie.

W pierwszym dniu zawodów od­
były się eliminacje w poszczegól­
nych konkurencjach. Niespodzian­
kę sprawił Sniegowski (Poznań) — 
który w’ biegu na 110 m p. płotki — 
wynikiem 16 sek. ustanowił rekord 
zrzeszenia LZS. Ponadto ustano­
wiono jeszcze trzy rekordy LZS: 
w biegu na 1.500 m — Zimny (Gd.) 
— 3:58,0; w rzucie dyskiem — Ko­
zik (Rzeszów) — 44,24 oraz w biegu 
na 100 m kobiet.— Kośmider (Kra­
ków) — 12,7.

NIEDZIELA

Godz. 9.00 — Gwardia (Poznań) — 
CWKS (Warszawa). Mecz teni­
sowy o mistrzostwo ligi. Korty 
Gwardii na Golęcinie. Dalszy 
ciąg o godz. 15;

— Zakończenie Spartakiady Zw. 
Zawodowego Pracowników Kul 
tury w nast. konkurencjach: — 
piłka nożna, kolarstwo i lekko­
atletyka. Boisko przy al. Rey­
monta;

— Finały Ogólnopolskich Regat 
Modeli Pływających na Jezio­
rze Maltańskim. Dalszy ciąg o 
godz. 14;

Godz. 11.00 — Gwardia (Poznań) — 
Kolejarz (Goleniów), o mistrzo 
stwo III ligi międzywojewódz­
kiej. Boisko na Golęcinie. W 
przedmeczu spotkają się w wał 
ce o 3 i 4 miejsce drużyny, bio- 
rące udział w turnieju niezrze- 
szonych piłkarzy;

— Unia-Stomil — Sparta (Mosina). 
Mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo klasy A. Boisko w Staro- 
łęce;

— Stal - Pomet — AZS (Poznań). 
Zawody piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy A. Boisko na Głów­
nej;

— Kolejarz (Poznań) — Sparta (Lu 
boń). O mistrzostwo klasy A w 
piłce nożnej. Boisko na Dębcu;

Godz. 16.00 — Kolejarz (Poznań) — 
CWKS (Warszawa). Zawody pił­
ki nożnej o mistrzostwo I ligi* 
Przedmecz — o mistrzostwo re­
zerw oraz finałowe spotkanie 
między uczestnikami turnieju 
dla drużyn niezrzeszonych. Boi 
sko na Dębcu;

Godz. 17.09 — Sparta (Poznań) 
Ostrovia. O mistrzostwo klasy 
A w piłce nożnej. Boisko przy 
alei Reymonta.


